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Wojska holenderskie 
będę walczyć w Grecji?

Rewelacje prasy haskiej
HAGA. — Fantastyczne i rewelacyjne doniesienia ukaza­

ły się w świątecznych numerach pism holenderskich.
Pod wielkimi nagłówkami dzienniki przynoszą wiado­

mość, jakoby rząd grecki Sofulisa rozpoczął tajne rokowa­
nia ze sztabem generalnym armii holenderskiej w edu na­
tychmiastowego wysłania wielkiego korpusu ekspedycyjnego 
do Grecji.
’ Korpus ten miałby wziąć udział w  
walkach z oddziałaińi powstańczymi 

.już.w ciągu przygotowywanej inten- 
sywnie wiosennej ofensywy. Oddzia 
ly  holenderskie miałyby być użyte 
na froncie na północ od Aten, two­
rząc główną osłoną stolicy monar­
cho-faszystowskiej Grecji.

Korpus holenderski przewieziony 
ma być na holenderskich statkach 
handlowych i  okrętach wojennych 
ńa morze Śródziemne i  przybić w

najbliższych tygodniach do brzegów 
Grecji. Tutaj wojska mają przejść 
krótkie przeszkolenie pod okiem 
'anie^Fa^krć!PTFstri^{or5w '̂ ^eTu“' 
przystosowania ich do walk gór­
skich.

Jak donoszą dzienniki haskie, 
rdzeniem korpusu ekspedycyjnego 
w  Grecji miałyby być wojska, wy­
cofane ~ Indonezji. Jak wiadomo, 
wojska tę  składają się w' większo- 

,ści z  przestępców wojennych i do-

Zmiana warty na Małpie
Amerykanie obsadzają bazy strategiczne Anglii

wodzone są przez oficerów niemiec­
kich.

Nie rozstrzeliwać! — 
w ola gen. Markos

LO ND YN  (PAP ). Ageneja Reutera 
donosi z Aten, że naczelny dowódca 
greckiej arm ii demokratycznej, gen. 
Markos, zwrócił się do Międz. Korni 
tetu Czerwonego Krzyża z  apelem o 
interwencję, celem zmuszenia w ojsk 
rządu ateńskiego do przestrzegania 
zasad międzynarodowych, obowiązu 
jąćych podczas działań wojennych.

W  piśmie do Czerwonego Krzyża 
gen. Markos stwierdza, że wojska te 
rozstrzeliwują wziętych do niewoli 
żołnierzy armii demokratycznej. 
Podkreślając, że wojska rządowe 
gwałcą obowiązujące w  czasie w oj­
ny zasady międzynarodowe, gen. 
MaikoS zaznacza, że armia demokra 
tyczna gotowa jesł zawrzeć porozu­
mienie, w  celu złagedzrr^a konsek­
wencji działań wojennych.________

M O SK W A (PA P ). „Trud“  cytuje 
wiadomość, opublikowaną w  piśmie 
amerykańskim „United States 
News", o  przekazaniu-Stanom Zjed­
noczonym przez Anglię baz lotni­
czych na Malcie. Dziennik przypo­
mina, że wyspa ta była jednym z 
głównych punktów strategicznych 
inpenahzrpu^brytyjskiego na nwrzu 
śródziemnym.* Obecnie—  pisze dzień

Ca dgćeit
C hłopi tu uzdrowiskach

W  Polsce przed wrześniowej ro , 
botnik rolny był pozbawiony pra J 
wa korzystania z  dobrodziejstw , 
ustawy o ubezpieczeniach społecz j 
nych. Jeśli robotnik fabryczny,, 
czy pracownik umysłowy mógł 1 
spokojnie patrzeć w  przyszłość, j  
bo wiedział, że na -wypadek eho- < 
roby czy niezdolności do pracy . 
otrzyma bezpłatne leczenie, a ro­
dzina jego — zasiłki pieniężne, 
to robotnik rolny nie miał żadnej 
pomocy ze strony Puństwa i cho 
roba lub kalectwo tyło równo- | 
znaczne % dodatkowym nieszczę , 
ściem —  nędzą.

Po wojnie ustawodawstwo pra- j 
cy objęło równigż i wieś. Robot­
nik, pracujący na roli, korzysta 
już ze świadczeń leczniczych, z 
prawa do emerytur, z-urlopów  
wypoczynkowych. Nie jest już 
zdany na łaskę pana dziedzica, 
który mógł starego czy chorego 
fornala zatrzymać u siebie, albo 
też —  wyrzucić z pracy.
_ Ustawodawstwo pracy objęło 
wszystkich pracujących.

Ostatnio Ministerstwo Zdrowia, 
wydało zarządzenie, umożliwiają 
ce leczenie uzdrowiskowe wszyst- 

“kim rolnikom i ich rodzinom. 
Chłopi, mający własne gospodar­
stwa, wdowy * sieroty po rolni­
kach, będą mogli wyjeżdżać do u- 
adrowisk i stacji klimatycznych, 
gdzie otrzymają bezpłatne utrzy­
manie i leczenie. Dotyczy to rol­
ników, niekorzy stających ze 
świadczeń Ubezpieczalni Społecz­
nych. <.

v /JeSt to w ięc rozszerzenie pań­
stwowej opieki leczniczej na po­
siadaczy własnych gospodarstw 
rolnych.

Biorąc pod uwagę niedostatecz­
ną opiekę lekarską na wal, sza­
lejącą gruźlicę 1 inne choroby, rt  
(‘sądzenie Min. Zdrowia należy 
uznać za duży krok na drodze 
podniesienia stanu zdrowotnego 
ludności rolniczej w Polsce, (w )

nik radziecki —  imperializm amery 
kański, realizując plany ekspansji 
w  strefie morza Śródziemnego, po­
stanowił włączyć Maltę do utworzo 
nej przez siebie s ie c i ia z  'morskich 
i lotniczych. Anglicy przekazują 
Maltę pod kontrolę USA, kontynu­
ując w  ten sposób swą politykę ka­

pitulacji wobec Amerykanów. '
W  rękach W a ll Street Malta powił1! 

na odegrać rolę rewolweru, wyce­
lowanego w  serce Wioch. Nie jest 
rzeczą przypadku, że rozmowy w  
sprawie przekazania kontroli nad

stąpiły obecnie przed wyborami we 
Włoszech, których wyniku z takim 
niepokojem oct-.cknją kola Imperial! 
styczne wielu państw.

Wystawa
Z i e m  O d z g s k a n j j c h

NO W Y  JORK (PAP) W  C t ic -  
go otwarto w lokalu polskiego 
rzymsko-katolickiego zjednoczę- I 
nia wystawę rozwoju przemysło­
wego polskich Ziem Odzyska- J 
nych, która przygotowana przez | 
^grafików i statystyków kra jo- I 
wych, pokazywana już była je- | 
sienią ub. roku w  muzeum nauki j 
I przemysłu w  Nowym Jorku. |

2 miliardy 
przeznacza rząd 

aa edbudewą wsi 
na Ziemiach 
Zachodnich

Szczegóły na. str. 2 -e j

Amerykanie. nzHnją- zjednać przed wyborami Włochów, * y  popar® 
•rząd de Gaaprriego, który wydal swój kraj »  Ihp Yankezon*. 
mlll-my papierosów »m tr; kańskich ma byi roidaoych praed wjboraosl. 
jako , Kiełbasa „yborcxa“. Innym ..a-iooientem wyboreaym" aą aBłe"  

„kańskie okręty wojenne k r , t t «  kolo wybrnęły Włoch.

Wyniki m f h o r ó i ^  w Rumunii

Front ludowy — 405 mandatów
O pozyc ja  — 9 m an d atów

B U KARESZT (PA P ). W ybory w  
Rumunii zakończyły zię wspania 
lym zwycięstwem frontu demokra­
cji ludowej, który ęa ogólną liczbę 
414 mandatów otrzymał 4*5 manda 
tów. Partie opozycyjne zyskały 9 
mandatów, w tym 7 partia narodo-

74.000 fliemcoiu przyhulo nielegalnie
e f o  str ety radzieckie/

Bukareszcie po jednym mandacie, «  
(ront demokraci* ludowej otrzymał 
29 mandatów. Z list opozycji prze­
szli w  stolicy przywódcy obu stroB - 
n id w  opozycyjnych. 1

Centralna komisja wyborcza pra* 
cuje nad obliczeniem oddanych gło 
sów. W  najbliższym czasie ogłoszo­
ny będzie komunikat urzędowy •  
wynikach wyborów.

Zgodnie z ustawą, nowoobrany* 
parlament zbierze się po raz pierw* 
szy w  niedzielę 6 kwietnia.

BE R LIN  (PA P ) Szef sztabu ra­
dzieckiego zarządu wojskowego w  
Niemczech gen. . Łukienczenko o- 
świadczył przedstawicielowi dzien­
nika „Vorwaer1jS“ , że wkrótce zajść 
może konieczność wzmocnienia kon 
tro li granicznej między strefą ra­
dziecką a Niemcami zachodnimi. W  
ciągu ostatnich kilku miesięcy oko­
ło 74 tys. osób przybyto nielegalnie 
ze stref snglo-saskicb do strefy ra­
dzieckiej. W  większości wypadków

przyczyną tej „nielegalnej ;m!gra 
cj “  jest katastrofalna sytuacja apro 
wizacyjna w  Niemczech zachodnich
oraz większe przydziały żywności 
w  strefie radzieckiej. Łukienczenko 
Stwierdził, ża „im igracja" ta musi 
ulec zahamowaniu, gdyż. „strefa 
radziecka nie może żywić całych 
Niemiec"

Gen. Łukienczenko zaznaczył, w  
końcu, że  wzmocnienie kontroli gra 
niczhej będzie miało również na ce

lu zabezpieczenie ludności przed e- 
lementami terrorystycznymi, stw ier­
dzono bowiem ostatnio, że granice 
strefy radzieckiej przekroczyły nie­
legalnie także grupy dywersantów 
I bandytów.

Kat ludności polskiej przód sądem
5 m m  rezpKznie slą proces Forstera

_ . m m , tiddI vw3 i a liczneG D AŃ SK  (PAP ). Proces Forstera 
rozpocznie się w  dniu 5 kwietnia. 
Sala Teatru M iejskiego w  Gdańsku, 
gdzie odbędzie się rozprawa Jest już 
wykończona. Zainteresowanie proce 
sem jest olbrzymie. Do O KZZ, .^tóy

ra rozdziela bilety, napływają liczne 
zgłoszenia od zw iązków z  terenu. 
Bydgoszczy i Poznania, gdzie F6r- 
sler tak ie  był postrachem ludności 
polak i£J.

t̂ |(>gMIWlŚi><ISR!t8ilB|e
przguiódcę górników 
Lewisa

WASZYNGTON (PAP). Sędzia o- 
krągowy w  Richmond —  B. Kocch 
__na polecenie ministerstwa spra­
wiedliwości, wydal zarządzenie, by 
przywódca strajkujących górników, 
John L. Lewis, doły! we wtorek 
wyjaśnienia przed sądem. Jeżeli Le 
wis nie zastosuje się do ' wezwania, 
zostanie oskarżony p zlekceważenie 
zarządzeń lądu, , co może pociągnąć 
za. sobą karę wiezienia. -

W Palestynie
znajduje sie obecnie ,

640 tys, Ż y d ś r
LO N D YN  (PAP ). Według danych * 

brytyjskiego min. Ifcolonii, w  Pa le - . 
stynie zamieszkuje obecnie 640 tysUj 
cy Żydów. W  roku 1938 liczba lu d - -  
ności żydowskiej Palestyny wyno­
siła 411 tysięcy, a w  roku 1932, W «  
dy  Wielka Brytania zaczęła sp raw i 
wać mandat —  89 tysięcy osób.

W dnim jutrzejszym
ukaże sic

lamer 500-ny
„Słowa Polskiego"

w objętości 16 str, 
- bogato ilustrówang

ROK in  A
Wrocław , Środa 3i marca is48.roku NB. 88 jm)

BIGAMI

wo-liberalna l 2 partia chlopsko- 
demokratyczna. Na listy  wyborcze 
niezależnych nie przypadł ani jeden 
mandat.

W Bukareszcie głosowało 88,5 
proc. uprawnionych do glosowania. 
Obie partie opozycyjne uzyskały w



l id *  Kontroli ui Berlinie 
nie mote byt fikctą
Jakkolwiek-od chwat, kiedy 

marszałek Sokołowski apuMt «  
bracie Rady kon troli w Berlinie, 
aataęto ju i  kilka tygodni, sprawa 
ta nadal wysuwa się na czoło 
wszystkich wydarzeń w Niem- 
caeoh okupowanych.
• Uchwały konferencji poczdam­
skiej w yznaczały Badzie Kontroli 

 ̂W  Berlinie poważny rolę tym cza 
‘  riowego zarządu całych Niemiec. 

Rada Kontroli miała być orga­
nem nadrzędnym i Kontrolnym 
procesów . denazyfikacji, demoki a 
tyzacji i demilitaryzacji we 
wszystkich strefach, miała być 
widomym symbolem zwycięstwa, 
miała przyczynić się do prze- 
JcBstkłoenia Niemiec w  pokojowe, 
demokratyczne państwo. Rada 
Kontroli miała stać na straży 
realizacji postanowień konferen­
c ji poczdamskiej, miała być gwa 
rantem pokoju, miała nie dopu­
ścić do odrodzenia się nacjona­
lizmu i  militaryzmu niecnieckie- 
SO.
N W  razie wypełnienia ych za­
dań Rada Kontroli byłaby czyn­
nikiem naprawdę pokojowym, 
nie pozwalałaby ona bowiem na 
powtórzenie błędów z  okresu po

ręku odpowiednią władzę i opie­
rając się na zdrowych założe­
niach.

Niestety, polityka — Francji, 
W ie lk ie j Brytanii i Stanów Zjed 
noczonych pragnęła widzieć w  
Radzie Kontroli w  Berlinie 'do­
godne narzędzie >3łnidowy N ie­
miec • zachodnich, odrodzenia 
czwartej rzeszy, dogodny para­
wan. za którym nastąpić miała 
odbudowa przemysłu niemieckie­
go. .Niestety — w  planach tych 
mocarstw Niemcy miały odegrać 
znowu rolę fabryki amunicji i 
bronią ro lę „wału ochronnego'1 
czy taranu, rozbijającego front 
państw demokracji . postępu. Co 
więcej, w  najbardziej ważnych 
decyzjach, w  przeprowadzania 
najbardziej decydujących pocą- 
SP^ć — trzy mocarz za zachod­
nie wyraźnie I systematycznie o- 
mijały Radę Kontroli, stawiając 
M  bądź wobec faktów dokonanych, 
bądź toż podejmując działania 
M — droane bez karani tac jf z 
delegatami Zwłąafca Radzieefcić-

W  takioj sytuacji Rada Kontro- 
R stała się niepotrzebnym orga- 

-m emająeym- żadn egew p ły  
wu na bieg wypadków w  N iem ­
ocach okupowanych. -

Pomimo to opuszczenie Rady 
Kontroli przez marsz.' Sokołow­
skiego nie oznacza wycofania się 
Zw iązku Radzieckiego z  Rady. 
Rada Kontroli —  w  myśl oświad­
czenia szefa sztabu Armii, Ra­
dzieckiej w  Niemczech gen. Łu- 
kienczenki —  znajdzie naJal po­
darcie ZSRR, jeśli wypełniać 
■acwiie swoje ktotne zadania, je­
śli mocarstwa zachotai- nie bę­
dą przekształcać jej w  fikcję.

Specjalny wywiad z Henry W allaceW
(W orld Copyright by „Czytelnik” Newspapers),

N O W Y JORK (A P I). Henry Wal- 
lace, kandydat na prezydenta USA 
z  ramienia trzeciej postępowej par­
tii ̂  amerykańskiej udzielił wyłącz­
nego wywiadu pismom „Czytelnika11 
za pośrednictwem Agencji „U n ited  
Press".

Odpowiadając na pytania doty­
czące . ogólnej polityki międzynaro­
dowej i śźansTrzeciej^partii, T ifrl 
Wallace oświadczył, że jego zda­
niem wojna jest w  najbliższej przy 
sz/ości nieprawdopodobna. Mr. Wal 
lace wyraził się zdecydowanie opty 
mistycznie o osiągnięciach trzeciej 
partii w  kampanii przedwyborczej. 
Oświadczył on, że partia jego roz­
w ija  się w dużo szybszym tempie, 
niż to przewidywał w  styczniu i po 
wiedział, że zdobędzie m iliony gło­
sów w listopadzie.

Otc pytania i odpowiedzi autory­
zowane przez Henry Wallace'a.

Pytanie: Jak się rozw ija trzecia
partia?

Odpowiedź: Uważam, że nowa
partia n aw ija  się w  tempie, które 
przewyższa moje własne oczekiwa­
nia sprzed dwóch miesięcy. Jestem 
przekonany, że miliony Am eryka­
nów wypowiedzą się jako zdecydo­
wani bojownicy w  sprawie pokoju. 
Dzielą oni moje przekonania, że 
Stany Zjednoczone nie potrzebują 
poświęcać żadnej żywotnej zasady 
dla położenia kresu-zim nej wojnie 
-nerwów.- ------------- -—; * ------------

Pytanie: Czy w ierzy Pan w  możli 
wośe wojny w—najbliższym czasie?

Odpowiedź: N ie  w ierzę, by wojna 
była prawdopodobna w najbliższej 
przyszłości, ale zwalczam akcję, któ 
ra może uniemożliwić uniknięcie 
wojny i nie wierzę by jakiekolw iek 
w ielkie mocarstwo chciało rozpo­
cząć wojnę światową.

Pytanie: Jakie są szanse Prezy­
denta Trumana w następnych w y ­
borach? Mr. Wallace odmówił ko­
mentarzy na ten temat

^  W prasie amerykań­
s k i  -drukuje się wiele- faktów, ale 
przedzieranie się przez gąszcz do­

dołkowych określeń l nieścisłych 
wiadomości, jest zadaniem trudnym 
1 niewielu ludzi ślę na to zdobywa. 
Ja i senator Taylor, kandydat na 
wice-prezydenta z ramienia trze­

ciej partii, widzimy nasze zadanie 
w  przedstawianiu faktów szczerze 1 
tak. jak' je  widzimy.

Pytanie: Co Pas sądzi • roli De­
partamentu Stanu w wywoływania 
wpływu na wybory we Włoszech, 

Odpowiedź: Zaważę ubolewałem 1 
ubolewam nad stosowaniem metod 
Pindergarta w wyborach zarówno 
w kraju, jak I za granicą. 

Wyjaśnienia United Press 
Wallace miał tu na myśli organi­

zację polityczną, stworzoną w Kan 
sas-City w  Stanie Missouri przez 
Toma Pindergarta, a obecnie kiero­
waną przez jego siostrzeńca. Tru- 
man został wybrany na senatora 
właśnie pod auspicjami Pindergar­
ta Organizacja ta była często potę 
piana za przekupstwa a sam Tom 
Pindergart na krótko pneed śmier­
cią został wtrącony do więzienia za 
oszustwa podatkowe.

Pytanie: Co sądzi Pan o odbudo*
, wie Polski?

Odpowiedź: Wypowiedziałem się
bardzo przychylnfe o odbudowie
Polski w  mym oświadczeniu, złożo 
nym przed Komisją Izby Reprezen­
tantów w sprawie planu Marshalla. 
Powiedziałem wtedy —  było to  24 
lutego — że osiągnięcia w  dziedzi­
nie odbudowy Europy Wschodniej 
są oparte na zdrowych podstawach.

Mr. Wallace zacytował następnie 
ostatni raport ONZ na temat gospo 
darki Europy, oświadczając, że 
wskaźniki produkcji przemysłowej 
w  listopadzie 1947 r. w  porównaniu 
ze wskaźnikami produkcji z 1937 r. 
wziętym i za 100 wyniosły: Belgia — 
84. Francja —  87, Holandia —  96, 
Polska —  133.

Pytanie: W  jakim stopniu jest po 
informowane społeczeństwo amery­
kańskie o wydarzeniach świato­
wych?

Komisarz policji z  Detroit
polecał zastrze icW allaęe’a

N O W Y JO RK (PAP ). W  przemó­
wieniu radiowym wygłoszonym tuż 
przed świętami, Henry Wallace 
stwierdził, że szef policji w  jednym 
z  wielkich miast USA zalecał, by 
jego, Wallace‘a, zastrzelono.

Wallace zacytował treść listu, któ 
rego autorem był ów  szef policji:

„Henry Wallace nie jest Am erykańf 
nem zaś n ie-Am erykan ie, powinni 
być zastrzeleni"/ Wallace nie w y­
mienił żadnych nazwisk, przypusz 
cza się jednak, że autorem listu był 
komisarz policji z  Detroit, Harry S. 
Tr.py---------------------------- -— --------- —

Pomoc USA dla Hiszpanii
aprobowana przez Izbę Reprezentantów

Ujęcie szpiega
w zakładach Bata

P R A G A  (PAP ), Jak podaje dzień 
nflr JPrayo L idu ", w  fabrykach Ba 
ty w  Żłinie aresztowano Oskara Cer 
mąką, który w raz  z kilku reakcjonl 
stami z czechosłowackiej partii lu­
dowej był na usługach obcego w y­
wiadu, kierowanego przez b. wła­
ściciela fabryk —  Tomasza Ba tę.

Cermak informował zagranicę O 
rozmiarach i planach produkcji u- 
państwowionych zakładów Bata, kol 
portowa! oszczercze wiadomości o 
ich kierownictw ie i usiłował wywo­
łać demonstrację wśród młodzieży.

Ponury obraz
stosunków 
parlamentarnych 

CMainacH

W ASZYN G TO N  (PA P ) Izba Repre 
zentantów 149 głosami przeciwko 
52 przyjęła zalecenie kemisji spraw 
zagranicznych w  ' sprawie objęcia 
Hiszpanii fraakfcrtew ekiej planem 
Marshalla. Decyzja laby Reprezen­
tantów oznacza, że spadkobierca

hitlerowskich idei generał Franco 
otrzyma pomoc, przeznaczoną rze­
komo dla odbudowy gospodarczej 
ofiar agresji nazistowskiej. ' ** 

Decyzja -odsłania jednocześnie w  
sposób jaskrawy istotny sens i  treść 
pomocy amerykańskiej.

Konsternacja w Londynie
wyraźale stwierdzili, że__Hiszpania
nie może być objęta planem Mar­
shalla, dopóki przy władcy znajduje
się tam obecny rząd.

N O W Y J O R K '(P A P ) Agencja A s ­
sociated Press donosf, że w  kołach 
londyńskich uchwała Izby Reprezen 
tantów w  sprawie dopuszczenia 
Hiszpanii frankistowskiej do udzia­
łu w  pomocy amerykańskiej, prze­
widzianej planem Marshalla, w yw o­
ła ł* wyraźne zamieszanie. B ryty j­
skie ministerstwo spraw zagranicz­
nych odmówiło wszelkich komenta­
rzy do powyższej uchwały.

Agencja przypomina, że jnareetnl- 
ey pierwszej konferencji paryskiej

2 miliardy na odbudowę wsi
na Ziemiach Odzyskanych

W ARSZAW A (PAP). W latach u- 
Wegłych pomoc państwa w  dziedzi­
nie odbudowy wsi koncentrowała 
się przeważnie na t  xw. terenach 
pmyczśłkowych, zaś w  rek* bieżą- 
eyas akcją pomocy zostaną objęte 
■Mirals Ziemie Odzyskane.
_ 0» i> e a  przewiduje się na tych 

®mdeoh odbudowę 21.MS budyn­
ków kosztem 2.189 milionów xŁ

Pomoc udzielana będzie przede 
weajsikhn na doprowadzenie tstnie- 
Jąsrnh zabudowań wiejskich do sta 
m  używalności. Kredyty bankowe 
przyznawane będą w formie pożycz 
M fu ksów. Benku Rolnego, poza 
tjun zaś przyznawane będą, kredy­
ty skarbowe w  formie przydziału 
nmtoriałśw budowlanych lub wyko­
nanie robót budowlanych. Pożyczki 
tu spłacane będą, w  *-mfu ratach 

- a ssanych, z których pierwsza płatna 
Jm l dopieru pe upływie 2 lat, czyli 
* •  sałfcewfie  splata następuje po 1# 
Maski' Kredyty będą oprocentowa- 
ste w  wysokości 2 proc. w stosunku 
yecsnyin i zasadniczo nie będą prze 
kMMuać n a r  12S tys.a l.aa  jedne- 
B » sazdnlks. .

Udzielać się będzie również poży-

m u m e o  r o u K B  n r . « .  0* .  *

czek na Ł zw. .zabudowę poparce- 
lacyjną” czyli na wybudowanie no­
wych budynków gospodarskich tam, 
gdaie one nie Istniały. Pożyczki u- 
dzielane na ten cel ąie mogą prze­
kraczać tumy 1/2 m iliona zł., zaś 
spłacane będą na warunkach wyjąt-* 
kowo dogodnych, gdyż w  16-tu ra­
tach’ rocznych, z  których pierwsza 
płatna Jest dopiero w  4 lata od za­
ciągnięcia pożyczki.

Poza tą pomocą bezpośrednią, oka 
zywana jest również pomoc pośred­
nia w  odbudowie wsi na Ziemiach 
Odzyskanych, posiadająca .również

Inicjatywa prywatno, trzeci aektor 
nowego modelu noszą} gospodarki na 
rodowej wbrew azeptaoed propagan­
dzie — nie ginie „deptane przez ban 
de* państwowy I apółdzfełczy**, ale w 
zakręconych noble ramach rozwija 
się zupełnie swobodnie, korzystając 
z poważnego poparcia pańatwa.

W r. b. zaobserwować można duży 
udział sektora prywatnego w ekapor 
cle, 00 stwarza nowe możliwość dla 
zdrowej inicjatywy, wymaga jednak 
wydatnego zasilanie tego odcinka ty­
cia goapoaaccsaga w kredyty banka* 
w * .  '-J  . J  ■_

W -— —  lw u  "M  pofcMbg .We-

bardzo w ielkie znaczenie. Pomoc ta 
obejmie środki finansowe na ssłąg- 
nlęele największej sprawności tech­
nicznej w  budownictwie wiejskim, 
na szkolenie kadr instruktorów i  
pomochików technicznych budownic 
twa wiejskiego, a wreszcie na tech­
niczne wydawnictwa popularne z  
dziedziny budowy zagród' wzoro­
wych, jak też na prowadzenie badań 
nad odbudową i przebudową wsL 

Wydatki na te cele przyczynią się 
do podniesienia kultury I zamożno­
ści wsi.-

dział Koordynacji Irao  Izb Przemy­
słowo -  Handlowych ‘przeprowadził 
szczegółową ankietę dla corientowa- 
nI®. w  obecnym stanie kredytów 
poaaceegótaych branż handlowych o- 
raa opracował preliminarz kredytowy 
■dla przedsiębiorstw prywatnych. Ze- 
breoe liczby podano do wiadomości 
obsługującym sektor prywatny ban-’ 
kom, które w  miarę możności zuźyt- 
kują je  w placach, kwartalnych.

Obocmfe banki opracowują ezereg 
uproszczeń T  uUśwftś w  zakresie om  
uipułacji, związanych % udafctentsaa 
krodyśów

Franęois Poncet
zaprasza Hiszpanię 
do unii zachodniej

P A R Y Ż  (PA P ) B. ambasador fran 
cuski w  Niemczech Andre Francois 
Poncet ośw iadczana lamach dzien­
nika prawicowego „F igaro", że 
Hiszpania frankistowska powinna 
być włączona do unii zachodniej.

Francois-Ponceł uważa, że dopiero 
wtedy unia ta uzyska charakter 
prawdziwie atlantycki i  śródziem­
nomorski". Pisze on, t e  mocarstwa 
zachodnie nie powinny zwlekać zbyt 
długo i wyzbyć sę nareszcie „resz­
tek przesądów**.

Przywidzenie
M O SK W A (PA P ) Minister mary­

narki St nów Zjednoczonych Sulii- 
van oświadczył niedawno w : senac­
kiej kom isji wojskowej, jakoby 
statnio zauważono łodzie podwodne 
w  pobliżu wybrzeży amerykańskich. 
Min. Sullivarj dał przy tym do zro­
zumienia, że łodzie te należały do flo­
ty radzieckiej. Oświadczenie Sulliva- 

na podchwyciły gazety amerykańskie, 
które zaczęły szerzyć pogłoski, ja ­
koby „niedaleko wybrzeży St. Z jed­
noczonych zauważono radzieckie ło ­
dzie podwodne**. ,

W  zw iąrini Z tym ag. TA SS  zosta­
ła  upoważniona do zaprzeczenia po­
wyższych wiadomości, jako niedo­
rzecznego i  oszczerczego wymysłu, 
obliczonego na wprowadzenie w  
Wad ąnłacykańsfclaj opinii pubłica- 
aoj.

LO N D YN  (P A P ) Jak donosi z Nam 
kinu agencja Reutera, 29 u-arca od­
było się pierwsze posiedzenie chiń­
skiego -zgromadzenia -narodowego, 
pochodzącego z wyborów  na tery­
torium podległym władzy Kuomia- 
tangu.

Przeszło IM  posłów z  ramienia 
Kuomintanga pozostawało w  tym 
czasie w  areszcie, innych 100 dele­
gatów partii ra d o w e j zbojkotowało 
posiedzenie na znak solidarności z 
poprzednimi, 10 zaś posłów demon­
stracyjnie, opuściło salę obrad.

Aresztowani członkowie Kuomim* 
tangu rozpoczęli strajk głodowy.

p  stylu t tlłg r a fic z w y
PO LSKA. Do Katowic przybył* 

10-osobowa delegacja górników cze­
chosłowackich- Pobyt gości z Czecha 
Słowacji przewidzany jest na 7 dni.
-— Sąd Okręgowy w  Kaliszu skazał 

na śmierć Niemca- Heinricha Nolte- 
go, zbrodniarza ekstradowanego da 
Polski przez władze alianckie.
—  Wyniku narady podkomisji por­

towej polsko -  czechosłowackiej 
współpracy gospodarczej, obradują­
cej w  Szczecinie" ustalono teren w

dzie wydzierżawiony Czechosłowacji
i  je j staraniem zainwestowany.------

—. Na zjeździe delegatów Stowarzy 
szenia Inżynierów  *i Techników 
przemysłu chemicznego ogłoszone 
mzolucję, v y rażai^c^ uznanie dla 
planu szerokiego rozwoju przemysłu
chemicznego. _  __

CZECHOSŁOW ACJA. Czechosło­
wacki min. komunikacji Peter o- 
świadczył, że wyznaczone na 23 mm 
ja  wybory będą wolne 1 tajne. Zo­
staną one przeprowadzone zgodnie 
z  zasadami konstytucji. Min. zapo­
wiedział, że partie wchodzące w  
skład Frontu Narodowego wystawią 
wspólną listę wyborczą.

N IEM CY. Jak * donosi dziennik 
„Krasnaja Zw iedza" w  Niemczech 
zachodnich odbyła się publiczna 
zbiórka na rzecz generałów hitle­
rowskich.

USA. Rzecznik delegacji amery­
kańskiej w  ONZ oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone będą. nalegać na za­
warcie rozejmu w  Palestynie i zwo­
łanie specjalnej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ w  sprawie Pa­
lestyny.

KOLUMBIA. Sekretarz Stanu 
USA, min. Marshall-przybył samola 
tem do Bogoty aby stanąć na czele 
delegacji amerykańskiej na 9- tą 
międzynarodową konferencję państw 
amerykańskich.

F IL IP IN Y . Agencja Reutera do­
nosi z Manili, że 24 osoby poniosły 
śmierć w  czasie eksplozji w  tunel* 
Corregidor, niedaleko Manilą 

SZW AJC AR IA . Na posiedzenia 
genewskiej konferencji ONZ ;  dla 
spraw wolności prasy i informacji 
wygłosił przemówienie delegat ra­
dziecki Bogomołów. Stw ierdził on, 
że w  przeciwieństwie do prasy ame­
rykańskiej i angielskiej, która znaj­
duje się w  ręku potentatów finan­
sowych i  nie służy prawdzie, prasa 
radziecka jest rzecznikiem ludu# 
który stał się właścicielem drukarń, 
zapasów papieru itd. Bogomołow 
stwierdza, że najważniejszym zada­
niem prasy jest walka o  pokój f 

bezpieczeństwo narodów.

„Nie wiertt w w iIwbśc wńy" wz£cwODaSKDM

K  I M *
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Ha wybrzeżu grafa syreny
i rucłi portowy tętni coraz żywszym pulsem

1 w  następstwie zmian terytorialnych, j*U e naatąnlly dzlę 
U  zwycięstwu nad Niemcami, Polska rocazerzyla swoją gra­
nicę morską z  140 do 497 km. Z kraju drMądowego Polska 
przekształciła się w państwo morskie; Zamiast jednego portu 
—  Gdyni, posiadamy X porłdw: W Gdyni, fldaćslru, Szęzcelałe, 
Ustce, Darłowie, Kołobrzegu, Łebie 1 Elblągu, ,  któryeb na 
razie czynne są 4 pierwsze. '  '

P irzelaAmek w  tych portach za rok 
lWf7 — flport Uaćka rozpoczął 

ową pracą dopiero w  czerwcu ub>cj 
osiągnął 100 miliona ton towaru, 
Uwaględoić przy tym należy, fce w  rią 
Su roku, w  "następstwie lodów 1 mro 
»ów. straciliśmy 100 doi przeładun­
kowych. -

Ilrłaśalność portów polegała glów- 
■ie na eksporcie: Na zespół portowy 
Gdynia —  Gdańsk przy eksporcie 
(*.087.000 ton (w tym 6.3S2.000 t. wę­
gla) przypadło 2.762.000 ton towarów 
importowanych. Eksport ze Szczecina 
obejmował 85 proc., e z Ustki 100 
proc. całego przeładunku.

Nie wolno zapominać, że urządzenia 
portowe Gdynia — Gdańsk zostały 
przez Niemców zniszczone, oraz, że 
port szczeciński, również zniszczony 
ł zamulony, objęliśmy w administrację 
dopiero, w  roku 31H6. Przywrócenie

chłonęło wiele czasu, nie mówiąc już 
•  olbrzymim wkładzie kapitału.

Przeładunek wzrośnie 
o 100 proc.

D .la n  przeładunku na rok. UH8 
■ przewiduje następujące obroty 
w  milionach too.

Ogółem Węgiel Ruda lont
Gdańsk: ą3 5,6 1,4 1,3
Gdyt>to, T fi 4,« 0.4 2*3
'Szcaecin Ą7 0j9 0,9

J^tazafe 20,3 13,1 ^7 4,5

Zaplanowanie obrotów głównych na 
■zjTJh portów w tych roanienach Jest 
Śremie. Przewiduje bowiem warost 
przeładunku o 100 proc ,  «  jednak 
plan ten ina owoje uzasadnienie w 
stałym gwałtownym awiększaniu się 
obrotów z miesiąca na miesiąc. W 
Jednym dniu 19 marca br., n b d m  
mo w  partach potekieh 40.278 toa 

Celem doprowadzenie zdolno-* 
ód  przeładunkowych do granic ma­
ksymalnych perewklziano olbrzymie 
inwestycje, 1 rozbudowę urzgdzeń poe 
towych w Gdyni 1 w Gdańsku, a
Bwłaazęga w Szczecinie. _______

Prace nad rozbudową portów w

»w styczniu br. W  Łebie pogłębia się 
<Jco przybrzeżne. Opracowano plan 
przystoeowamf* do potrzeb naszej ie - 
^kigi portu w  Elblągu, który w przy 
ozłości ma stać się ośrodkiem prze-, 
mysłu okrętowego.

Próca wymienionych portów mamy 
j eszcze mniejsze przystanie nodbrzęż 
ne w Pucku, Hełu i  Postominie, któ- 
te , jako porty rybackie, spełnią swo 

eden ie, skoro tyłka usuniemy sku 
zniszczeń wojennych.

ŁS9I mil. zł na inwestycje

5 nowych ohłodoi w  Gdyni, Włady 
sławowie. Ustce, Kołobrzeg i, Swi 

ooujsciu i mniejsza w Elblągu za bez 
pieczą wuuM*fc*e potowy ryb pnzed 
zepsuciem w  okresie łetoim.

Na rozbudowę portów przeznaczył 
■ *M  w- » k a  1*48 ssmę 5 miliar­
dów 961 miłioęów złotych, »  jeden 
młUard I 15 milionów na. fR ed d ę- 
bkamtwa portowe.
W parze z  rozbudową portów iść 

mmi rozbudowa stoczni, przeznaczo­
nych tak do budowy nowych jedno­
stek, jak też do przeprowadzenia re­
montu statków uszkodzonych.. Zjedna

.wszystkiej, stocznib - morskie w  Gdań­
sku, Gdym! i Szczecinie. Stocznia w 
Gdańsku, zatrudniająca 31S00 robotni 
ków„ wyposażona jest w 8 pochylni, 
w-kadtuhownię,—waraataty-mechanicł 
ne, narzędziownćę, odlewnię żeliwa, 
waesabaty budowy kotłów, oddział 
konstrukcja stalowej i dźwigów oraz 
szereg różnych . warsztatów.' Stocznia 
gdańska Nr. 3, zatrudniająca ponad 
U 00 robotników, przeznaczona jest 
do seryjnej budowy mniejszych jed­
nostek pływających c. konstrukcji 
•drewnianej lub mieszanej.

S teoein  gdyńska zatrwfcidę 1.700 
robotników i przystosowana jest głów 
nie do remontu statków.

Ośrodek asesediefri posiada stocz­
nię śródlądową „G ry f4 i zniszczoną, 
morską ^Odra".

Celem usprawnienia planowego roz 
działu robót w stoczniach, Minister- 
rtw© Żeglugi przejęło na własność 
państwa 74 przedsiębiorstwa porto we 
i stocznie.

Stan zatrudnienia we wszystkich, 
zakładach Zjednoczenia Stoczni Pol­
skich wyniósł w grudniu ub. r. 7.110 
pracowników. Zdając sobie sprawę z 
tego, że wzmagający się handel za­

morski, stawiać gęęfato atoaaoiom pot
Skim coraz więlgpze wymagania, V ła  
dze JDorakie wydelegowały kilku na- 
seyca fachowców a *  przemkołenle 
do stoczni włoefci ej Ansaldo i do sto 
ozn4 holenderskich.----- - --------. ■ -

Stan  n a s ze j f lo t y  —
W  edhig danych z  grudnia ub. r. W 
”  portach polekich zarejezfcrowa- 

nych bj4o 46 ^ałkósr dałefcamor-

3.06S HISSBfiUł iitttifltftjifi
uigprodukooiała 

hntn „O slrotłjiec”
OSTROWIEC. Ruta „Ostrowiec- od

data ostatnio do dyspozycji kolejni­
ctwa o^tysięcaaą węgkt-nkę, wyprodu 
kowaną w okresie powojennym. Do­
tychczasowy dorobek huty w produk 
cji węglardk jeot • wynikiem stale 
wzrastającego tempa pracy oraz roz 
budowy dzćałów wytwórczych

Pozwoliło to na całkowite unieza­
leżnienie aię od dostaw z  zewnątrz 
4r okresie produkcji resorów i in­
nych części podwozia.

flklóh, jf. tym. 31 parowców, l i  mofc? 
rówców,“ 8 'iagMwce z motorami po- 
mocbiczjmł.' EKpwnrfków zarąjeetro- 
wanych/Było grudniu 41. Statków 
żeglygi przybrzeżnej^ 13, lodolamaczy 
prz» brzehoych 5 oraz 1 tsakowłec, 1 
• t h y d r o  graficzny (  1 Matek dO*
nurków. _____  ____

U Ł  ceiógr rybołówstwa morakiego 
w caw rię^ r do Ajimtru 19 trawlerów 
pe^^ych, 30 motorowych i 17 ża^ow 
cóyfjz motorami, Łodzi motorowych 

18 1 jedno-
-.braków- w  taborze 

pomocniatypii ^gjrtów i marynarki ba«

SZKO LN IC TW O  ZAW ODOW E

‘dlowef,; MlotsterWmio ijtegfatf sskml 
to esereg Jałwwtefc ptywającycha j |  
mobilo wejeenego, a. ponadto o a M  
« t * «  lcUfai s t o r n * *
wkośd*. helmdesskfcfa 1 —o-JI
•kuk . — ;— ——  ----- —  ;• " - r

Oto pobiebay ssUc naaeeś dóMskią 
ści na odckfcu m o ik im  i  toriogó- 
wym. Są one świadectwem opor n e j  
kłooaciowmkiego wyaflfau w  Iriarmku.
wywalczenia naszej koci* l  n a ą ę il  
portom znaczenia światowego. ^5 

JeM to nakaz etwf l l  i  eboatiąMjg, 
wobec pezjmśości. M

: . - ta ę ,%

31 Hiiia pa. e s f a m  iepRin
póuirotu pracowników 

pubiićzanch . zza granicy
Dekret z dnia 22 października 1W7 

roku, uznał stosunek pracy pracowni 
ków publicznych, przebywających be* 
usprawieditwicmej przyczyny aa 

g r a n i c ą  za rozwiązany, a 
i oh prawa nabyte z tytułu poprzed­
niej służby, za wygasłe. Przepisy te­
go dekretu miały nie znaleźć saMooo 
Wania wobec tych pracowników, któ 
rzy powrócą do kraju i  zgłoszą aię do 
pracy do dnia 26 stycznia b. r.

Na mocy rosporżądzeoia Bady Mini 
sbrów, termin zgłoszenia się do służby 
pracowników publicznych, przebywa 
jących za .granicą, został przedłużony 
do 31 Upoa 1948 raku.

Kto do tego czasu zgknł się do służ 
by publicznej, zachowa prawa neby 
te z tytułu poprzedniej aiużby a w 
szczególności prawa emerytek**.
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W  c e n i  llcanlejnych mkolach aaw odowych aa Dolnym Śląsku lrartali 
eą się pnyasli fachowcy ----- —

R O Z M A W IA M Y  »  C Z Y TE L N IK  A M i

Nie pracujesz — płać drożej
’ Jeden z naaaycfa Czytelników K. S. 

poiruBza w Uście swym sprawę mogą 
cą zainteresować szersze grono ludzi.

Czy jest meczą słuszną, że się znacz 
ode podnosi opłatę za radio ludziom, 
będącym przejściowo bez pracy? Prze 
cięż właśnie w  tym okresie każdy ma 
<toże trudności finansowe. Oto, co pi 
me K. S.:

„Pracowałem w  instytucji należącej 
do Minćsteretera Ziem Odzyskanych i 
byłem zwolniony w  zwiąulói z likwi­
dacją tego praedaięMoretwa. Obecnie 
jestem chwilowo be*  ptoct 1 nic nie 
wahiam . - Złożyłem już podanie do 
■Zw. Samopomocy Chłopskiej 1 mam 
nadzieję, że z czasem uzyokam pracę.

Posiadam radioodbioraBc, aa który 
pracując płaciłem 150 zł miesięcznie.
Teraz kontroler kazał mi opłacać po 
400 zf miesdęcmie i to za miesiące: 
styczeń, łuty i marzec dlatego, że nie 
mam pracy. Dla człowieka iwe praco 
jącego, a więc i nie zarabiającego, 
jest to trochę za wiede. A  przy tym, 
czy to jest słuszne, obciążać Ewiękstzo 
■nymi opłatami człowieka, który utrą 
eił pracę nie z własnej winy i stera 
się o nową?

Zwróciliśmy k ę  w  te j s p m h  <M 
Polaki ego Radia i  uzyskaliśmy wyjir* 
śniewie, te  w tym wypadku hoatzoter 
postąpił zgodnie *  M*epteami, gdyś 
jedynie okazanie legitymacji pracy; 
uprawnia do korzystania *  u&g. Bu 
obowiącaków kbntrolera nie należy Bh 
danie, jak ie są pcayoayny < ^ n iy  pcw 
cy posiadacza rad ioodb lóro** 2 
bezrcŻKMŚe jest chwilowe. Jeżeli ściąg 
oięcie opłat za 3 miesiąc* die jd|t 
wynikiem tego, ie  Pań zalegał w  ógó 
le z opłatą, to może Pan odwołać Mą

wdu i przedłożywszy dowody utraty 
ffcracy *  powodu likwidacji ktotyto^i 
oraz dowody, że Pan pracę dtrzyAa 

Marać się o wyrównanie nndpfik* 
conej kwoty. ^

Stanisław Pedorewśea* as fknrrjHat '
^•odMiej. — Radzimy zdobyć •offa.- 
przepisy nowr.j pi&owni. Słowo 
ołwr" od downa już pisze elę j>ra|af’

Na „Jajko twiążecme" dla wdów '1 
l sierot » »  pałegłyeh M n le m d i S.S. 
Urszulanki z  d .  Kaaprowżaaa 84,dt 
z-oiy ły  cf iorę w kwocie 2.000 M. >

Wśród czasopism

Pacjent ma głos
Whyskusja na temat upowszechnie- 

nia kultury 'toczy się w  dal­
szym ciągu n a . łamach naszych cza- 
eopism i nie ustala nawet w  wyda­
niach świątecznych tygodników. Jak 
kolw iek wszyscy zabierający głos 
krytycy literaccy 1 publicyści kultu­
ralni w  zasadzie zm ierzają do jedne 
go celo  .1 wypow iedzi ich cechuje 
głęboka troska o jak  najszybszą rea 
lizację wskazań, które zawierała 

'Wrocławska mowa Prezydenta, każ­
dy z  nich niemal dąży do tego celu 
inną drogą

Czytelnik, przedzierając się przez 
gąszcz tasiemcowych artykułów, 
rzadko jednak znajduje właściwe 
rozwiązanie całego zagadnienia. 
.Wprawdzie zaczyna już powoli rozu 
BUeć język, jakim  przemawiają k ry 
tycy, "wprawdzie pod cięższymi ar­
tykułam i natrafia na kom entarz re ­
dakcji, usłużnie wyjaśniający trud." 
n iejsze zw roty i  wyrażenia, wciąż 
Jednak trapi go  wrażenie, jakoby w  
powodzi słów i  polemik zapomniano 
o  rzeczy najważniejszej i  decydują­
ce j: o  nim  samym.
^jTymczasem polemika swoją, a 4y 
« •  Odda twoją drogą. Kiedy z Jed-

I nej strony ustala się recepty i przy 
gotowuje lekarstwa, mające na celu 

! podciągnięcie kulturalne społeczeń­
stwa, zbliżenie autorów do czytelni 
ków, dostarczenie książki na wieś i 
do najbardziej zapadłych miaste­
czek, toczy się już wielka akcja 
„Czytelnika", pracują maszyny dru 
karskie, a autorzy chryprtą p rzy  któ 
iy?nS tam z rzędu odczycie w  któ­
rymś tam z rzędu miasteczku.

W  jak i sposób ujmują tę  sprawę 
grube numery świąteczne tygodni­
ków?

J e r z y  Borejśan swoim i ciętym ! fe - 
betonami w  „Odrodzeniu" pier­

wszy wzburzył gładkie i  martwe 
wody krytyki literackiej i kultural­
nej. N ie  tylko felietonami: kawal­
kady autorów,'jeżdżących po. kraju, 
krucjata kulturalna na wieś, troska 
O- k3iąźkę, o  upowszechnienie  ~hslą£-' 
ki świadczy najlepiej, że ambicje 
„Czyteln ika" nie ograniczają się ty l­
ko do ja łow ej dyskusji.

O  takiej właśnie wędrówce za ro  
gatki kultury polskiej pisze w  „O d- 
rodzenia" Ksaw ery Fnm yńsk ł. Pru 
8żyóski otw iera oczota otyfelnika 
kraj zapomniany 1 pnsemflćzany,

Lubelszczyznę. Jeżdżąc po zapadłych 
miasteczkach, a nawet wsiach, Pru 
szyńskl odkrywa ludzi- oczytanych 
i obznajomionych doskonale ze spra 
wam i literatury, spotyka młodzież. 
Słuchającą go z zapartym oddechem 
i zapałem. („Kwestars Wielkanoc 
n y" (jak nazywa siebie Pruszyński) 
wprawdzie nie poznał młodzieży 
wrocławskiej, ale informuje go o 
tym inny „krytyk" na łamach prasy 
codziennej. Czyżby młodzież Wro­
cławia ustępowała intelektualnie 
gimnazjalistom z Puław?).'

Obok Puław  leży  jednak Końsko­
wola, miasteczko wsławione przez 
Zagłobę-.z racji swego podłego piwa, 
i przez Pruszyńskiego z racji swego 
kulturalnego letargu. Takich Koń­
skowoli jest znacznie w ięcej, a 
„kwestarzy" za mało, ciągle za 
mało.
O l s z e  Edward Csato w  „Nowinach 

Literackich": „Mamy w  Polsce 
kilkuset członków Związku Litera­
tów. *  tego najwyfej jedną trzecią 
naprawdę aktywnych 1  twórczych. 
Jest to liczba stanowczo zbyt mola. 
aby mogło nastaresyć obowiązkom. 
Jakie przed pisarzami stawiają zbyt 
niecierpliwi politycy kulturalni".

Edward Csato dochodzi jednak do 
zupełnie odmiennych wniosków: bie 
-rze pod opiekuńcza skrzydła pisa­
ny, Mżalająo cały ciężar ł odpowio- 
fWalneóó aa neaoo ezyfehrików? ma 
i *  Mą OM podciągnąć, wyfczztełdć.

mają. z własnej inicjatywy podjąć 
się wielkiego dzieła upowszechnie­
nia literatury. Edward Csato stra­
szy w przeciwnym razie upiorem 
„prymitywizacji waraatatn tłterae- 
klfego** co na zwyczajny język ozna­
cza obniżenie poziomu utworów li­
terackich.

Tak oto toczą się spory, dyskusje, 
wytaczane są plany, a nieśmiertelne 
westchnienie Mickiewicza wciąż jesz 
cze nie straciło nic na swej aktual­
ności. Książki nic zbłądziły pod 
strzechy. *

I  nie zbłądzą. Zanim książka do­
trze na wieś, musi być ta wieś przy 
‘gotowana na jej przyjęcie. Nie mo­
że być Już kryta strzechą. Nie mogą 
nowel Andrzejewskiego poprzedzać 
wyłącznie żywoty świętych I stan 
książka do nabożeństwa.

Wyszukanie l ■wytyczenie odpo­
wiednich dróg należy jednak do 
działaczy kulturalnych i*’ czynione 
są w tym kierunku intensywne pró­
by. • . ■ v_. ; ;  -  r -
dVd_Tczasu. do y  >  whteTrt 

rozważania, mniej lub więcej 
górnolotne, mniej h *  więcej bez­
podstawne, wpada ^oe samego pa- 
cjKłta, nad którym radzi konsylium 
lekarskie: Pacjent nie używa łaciń­
skich nazw swoich dolegtwofeł, na­
zywa rzeczy 9 0  iml«Uu,.po ludzku. 
Pacjant protestują, pacjent wohi 
tfofcUb *a Jaat, ża żyją, ża praedet

gdyby go nie było, straciłoby smm 
całe konsyUum. ’ ^

Itocjcnt ten dociekał tią swoM 
personitifcacjt w <k- J. p. 
kw U śn W pisanych z ogromną 
swadą lutach do redakcji „Odrodź* 
nia", dr Zajączkowski z „głęboidaj- 
prowincji", z Grójca woła: „Fal ' 
wpływem wszystkich tych menfc 1 
nek zaozyaam na prawdą wlersyó w
swoje Wnlenlet" ---------- -ufc

Dr Zajączkowskiego zaatakowak 
gremialnie literaci i krytycy za *e» 
go lieły. Dlaczego? Bo dr Zajączków 
tśd ” pomniał slą o prawa czytelni- 
ka. Bo wyrazu swoje adanie o spo­
rach literackich, o szkołach kryty, 
ków mniej wiącej tak:

.Wy sobie w  ^twóaiay-, e v  
.Odrodsento" gwsnyde »  IMezs- 
t«rse, nie właściwie ale wasypcy 
•órśłnlelą literacką dyskusją od 
BtemckleJ połltykL Bo Jeśli * m  
aąmówienlem społecznym straszy 

literatów. Jak dzieci kamtnln- 
»*»m, dsleje slą tak w  pewnej mle‘ 
.rze- wskutek sznlechaain polityki

Pacjent slą obtidatt. Pacjent prze. . 
ośeS. Całe arcząście: bo motna by* ' 
lo  jn t sądzić, ie nos stwcłiouy Jest 
dle tabektery. a czytelnik dla Bto- 
ratury,

IŚSZE E  G O U RSKI -

nowo . roŁauB m.. d%-: - me. *  •



Konkurs czgstoScl

25 proc. urocFaunaii wiiiecliaie na świata
Wsśelklo konkursy eieną «H  

«  RU <toią ̂ popularnością i tą a t* 
' wet oNdae^M ioy konkursy spor 
lawa, «b m k »w e. konkursy. wy* 
krywania zbrodniarzy ttp. Wi­
docznie i n u t Zarząd Miejski nie 
chciał pozostać w  tyle, jdy* toz- 
pisał konkurs czystości, który 
zacznie z!ę na ,«Prima aprilis** 
Fonie w si a doświadczenia w ie*1 
my, fte wszelkie konkursy na ogół- 
•łe dają spodziewanych wyrJ* 

_W w, .moftng-ky--prsypnssrzaś,-_-fte 
konkurs czystości będzie ftartem 
primaaprilisowym. Nie chcą Jcd- 
-nak. przesądzać s góry rezulta­
tów, bo „a naft *1* uda", 1 propo­
nuję, jeżeli W ju ż ma być kon­
kurs czystości miasta, by go nie­
co rozszerzyć.

Naieftało by objąć nim przede 
wszystkim nosze tramwaje, w  
których czystość „woła o pomstę 
d# nieba**. Winna tema Jedynie 
naszą kochana publiczność, zspo- 
mlnająea o elementarnych zasa- 

: dach czystości.
Konkurs nsleftalo by rozciąg-

- mąć równieś nm rozmaite insty­
tucję, do których publiczność m i 
dostęp. Ns czoło wybijają się 
urzędy pocztowe, gdzie bole zbyt 
często przypominają śmietnik.

_I tu znów trzeba pouczyć społe­
czeństwo, Jak ma się zachować.

" Być moie — niejeden tylko z

i. na ulicy. Gospodynie domowe 
; powinny więc odpowiednio wy­
chowywać mężów i dzieci.

Dopiert. jeżeli zapowiedziany 
•'konkurs czystości obejmie I takie 
dziedziny, wówczas moie ci, ktć 
rzy przyjadą do nos na Wystawę, 
powiedzą o naszym mieście, że 
naprawdę Jest czyste.

-  TUW tCZ

Prawdopodobnie... na lepsze święcone
(JUR). W  okresie świąt we 

Wrocławiu obserwuje się bar­
dzo duży ruch pasażerski. 
Wszystkimi środkami lokomo­
cji wrocławianie rozjeżdżają 
sie w różnych .j îerunkacb.

Zbadaliśmy w y^r-r '"’ na *świę 
ta Wielkanocne, w tvm roku i 
stwierdziliśmy, żę przeszło 92 
tys. ludzi opuściło miasto. Po­
szczególne cyfry przedstawiają 
się w sposób następujący:

Z Dworca Głównego wyjecha 
ło przeszło 66 tys. osób (21 mar 
ca sprzedano 5.916-biletów, 22 
marca 5.879. 23 ^narca 6.346, 
2*  marca— 12 889;— 25 marca 
12.9’ 26 marca 14,659. 27 mar
ca 7.992̂ . Z Dworcr Odra od­
jechało w tvm czasie około 20 
tys. osób. PKS, wywiózł autobu 
sami około 6 tvs. pasażerów, 
a sto osób odleciało w tym cza 
sie samolotami.

Jeżeli weźmiemy pod uwaję. 
że sp.ośród 92 tys. osób, które 
oouś^iły miasto część była nie 
wrocławian i że niektórzy w 
międzyczasie wrócili. Jo dojdzie 
niv do wniosku, że około 25

Praw ie wszyscy dotychczasowi u- 
żytkownicy złożyli wnioski na kup­
no obiektów, których spis ogłoszony 
był w  Wojewódzkim Dzienniku Urzę 
dowym przed miesiącem. Jak w 
swoim czasie donosiliśmy, pierwszy 
spis obejmował około 200 budynków 
ne Karłowicach l Sępolnie.

Już w tych dniach ukaże się no­
wy Dziennik Urzędowy Wojewódz­
twa który bedzie obejmował dal- 
«y i»h  gfla łindynkńw. przeanaczo- 
nych iJo sprzedaży.

Spis ten zawierać będzie m iń. 
następujące ulice-

Na Karłowicach —  ul. ul. Konop­
nickiej, Pola, Orkana, Tetmajera, 
Dygasińskiego, Potockiego, Filoma­
tów, Oppmana. Syrokomli. Ujejskie 
go.

Na Sępolnie —  ni. uL Olszewskie 
go, Wróblewskiego, Orłowskiego, 
Rodakowskiego, Pankiewicza, W y­
czółkowskiego, Wojtkiewicza, S le­
wińskiego. Gierymskiego, Sempo- 
towsklego, Korczaka, Alberta, Bran 
dta, Kossaka, Grottgera, Falata, 
Chełmońskiego, Pugeta. Szymanow­
skiego, Zielony Dąb, Monte Casst-

"Notatnik wrocławski
Jfau K bmakowiec wrócił do Wro­

cławia serdecznie witany przez ewo- 
* *  wielbiciel!.
W i t M ,  zł przekazał okręg dolnoślą­
ski Polskiego Czerwonego Krzyża na 
pomoc młodzieży greckiej, walczącej 

"~ę wolność i demokrację. Datki można 
Śkladać na konto BGS, Warszawa.

, ^„.Unieważnienie egzamin*w . dojrzą 
_ Mści. odbytych w Pań3twowyin Gim 

nazjuin i Liceum we Wrocławiu- do­
tyczy egzaminów z dn.—20.12 1946 r. 
Unieważniono też egzaminy dojrzało­
ści w tym samym gimnazjum z dn.

• ''^T rzeci dzież świąt obserwowali­
śmy wczoraj we -Wrocławiu. Niektó­
re  warsztaty rzemieślnicze oraz pla­
cówki handlowe ograniczyły swoje 
czynnoU. Sporo budek, zwłaszcza w 
godzinach popołudniowych, było nie- 

■'czynnych. Tradycja świętowania aż. 
trzech. dn<i wydaje się być trochę 
przeota rżała...

.„Brak b ile tów  peronowych zanoto 
wano w  okresie przedświątecznym w 
kasach Dworca Głównego.

...Papierosy meksykańskie pojawiły 
się na rynku wrocławskim i sprzeda 
wene są w tej samej cenJe co ame­
rykańskie. Są one bardzo wonne i 
dóść słabe, toteż mają największe po 
wodzenie U pałeczek.

...Ozdobne k rzew y  zaczynają pofcry 
wać • sdę zielenią. Niektóre rosną 
wprost na ulicach, jak np. na ul. Cu 
rie -  Skłodowskiej. W ub. roku krze 
wy te były barbarzyńsko niszczone 

osobników
W tym roku powinniśmy zdwoić 
czujność nad naszym wspólnym do­
brem. a Milicja powinna zwrócić spe 
c ja Iną uwagę na niesforne jednostki 
łamiące gełezsie

.„B e* szynki zostało na święta ̂  wie 
le domów we Wrocławiu. W Wielką 
Sobo<tę reno nie można było dostać 
jej nawet na deka.

Z  « a M  i g t f o w e l

Wszystkiemu winien piesek
Nigdy nie wiadomo, jakie skutki 

może wywołać na pozór błaha przy­
czyna.

Gdyby p Marcin był zdolny prze­
czuć. że mały, angielski terier sta­
nie sdę powodem niemiłego zajścia 
n i pewno nie brałby ze sobą pieska 
na dworzec. Nie uprzedzajmy jednak 
faktów

. Pan Marcin i p Marcinowa w to 
W_arzy»twie pieska Fiufiułke odpro­
wadzali kuzyna Hipolita na Dworzec 
Główny Sentymentalny akt rodzinne 
go pożegnania odbył sTę prawidłowo 
1 według wszelkich przepisów.- Raz 
po raz powtarzane dubeltówkowe 
cmoknięcia na dworcu świadczyły 
o stenie uczuciowym, jaki łączył od­
prowadzających i ' odprowadzanym.

Gdy . już delikwent, tj, p. Hipolit 
zda la zł się w przedziale pociągu: ..a 
pls*!“ . ..» nie zapominaj!-*, .& przy­
jeżdżaj ! ’• — dopełniały ceremonii po 
żegnania. Pani Marcinowa zamacha­

ła  jeszcze tradycyjnie kraciatą chu­
steczką do nosa. a p. Marcin huknął 
z  całym napięciem serdeczności: ,.do 
widzyska!"

Piesek Fiufiutek. który dotychczas 
uwiązany - na lince, machał tylko 
grzecznościowo ogonem — uznał za 
stosowne zadokumentować swą u czu ci o 
wą przynależność do całej rodziny 
państwa M a rc in k ó w G d y  więc po­
ciąg sapiąc ciężko, ruszył ~  flu flu - 
■ tek ‘ zaszczekał żałośnie, ale głośno I 
dobitnie: „hau. hau, hau!11- Miało to 
naturalnie znaczyć: , A  płaz, do widzę 
Bia. nie zapominaj!K

— Hau. hau, bau! —  powtarzał raz

BŁOWO POLSKIE NB. 88. Str. 4

po raz ■ ozżoiuny odjazdem przyjacie 
la piesek. Wtedy sbliżyłwię milicjant 
kolejowy 1 widząc, że psina nie ma ko 
gańca, w obawie o całość pasażer­
skich spodni l kształtnych nóżek płci 
nadobnej — kazał p. Marcinowi usu­
nąć zwierzę z dworca.

Niezadowolony Fiufiutek objawił 
swój zły humor nową donośną porcją 
szczekania. Na to nadbiegło jeszcze 
dwóch milicjantów: cv wyci.li za lin­
kę i wyglądało na to, że chcą psa za 
brać. Więc pen Marcin wykrzyknął: 
„Piesek jest mój**. Istotnie, piesek 
był pana Marcina, ale milicjant, ale 
mając przy sobie bloczka z karnymi 
mandatami, postanowił odprowadzić 
właściciela psa do komisariatu. To nie 
podobało się p. Marcinowi. .Ja pój­
dę sam*1 — wołał urażony w swym 
honorze obywatel miasta Wrocławia.

Wywiązała się pewnego rodzaju 
szarpanina, która wskutek oporu p. 
Marcina i ujadanie teriera — zaog­
niała się coraz bardziej. A epilog po 
wyższego zajścia znalazł się przed Są 
dem Grodzkim, gdzie p Marcin sta­
nął jako oskarżony o znieważenie 
czynne 1 % słowne funkcjonariuaaów 
M ilic ji Przewód sądowy nie potwier 
daił słownej agresji p Marcina a co 
dpyreezty zarzutów . •Sąd iĄijanał je- 
gp winę, bowiem- p. Marcin, stawiał 
bierny—opór władzy. Skazano go za 
to na 1  mieatąć aresztu zawieszając 
mu karę na przeciąg 2 lat.

Stąd morel— nie' tylko dla właśd- 
oiełi piesków, ale dla każdego, kto 
popadnie w kolizję z milicyjną wła­
dzą: nie stawiać oporu, ale stosować 
się do zaleceń Milicji, aby nie było 
gorszących i niepotrzebnych zajść.

j .  K .

proc. mieszkańców wyjechało 
na Święta Wielkanocne, aby 
spędzić fe gdzie indziej.

Święta zazwyczaj spędzamy 
u rodziny, znakomita więc wię 
k&zość wyjeżdżających udała

się tam, gdzie mogła liczyć na 
lepsze Święcone. Jest to jeszcze 
jfedert dowód, że Wrocław jest 
miastem, gdizie dobre święcó" 
ne jest dopiero muzyką przy­
szłości...

Nowych 200 will do sprzedaży
Repatrianci muszą pamiętać o ekwiwalentach

W ten spor*b większość obiektów

na Karłowicach i na Sępolnie znaj­
dzie się niezadługo w  posiadaniu 
faktycznych właścicieli.

Okazuje się, że wielu reflektan- 
tów nie wie" o  przysługującym im 
uprawnieniu do zarachowania aa 
poczet należności za nabywane o- 
becnle obiekty —  mienia pozostać 
wionego na obszarach, nie wchodzą 
cych dziś w  skład Państwa. Jakkol 
wiek odpowiednie ogłoszenia uka­
zały się na mieście, to jednak mało 
leto zwróćir*na' 'nIe™uwagę“ W~my5T 
tego ogłoszenia wnioski o zaracho­
wanie można składać tylko do 22 
czerwca 1948 pod rygorem utraty 
uprawnień w  razie niezgłoszenia 
ich w  przewidzianym terminie. Re 
patrianci, mający przydziały mienia 
wystawiope przez PUR, nie są zwoi 
nieni od obowiązku składania wnio, 
3ku o zarachowanie.

Prawo do zarachowania mają tył 
ko te osoby, które zamieszkały na 
stale na terenach Ziem Odzyska­
nych przed dniem 31 grudnia 1947 
roku. Równowartość nieruchomości, 
pozostawionych poza dzisiejszymi 
granicami kraju, zarachowana bę­
dzie na pokrycie ceny nabycia lub 
dzierżawy obiektów na Ziemiach 
Odzyskanych. (—).

Powrół z „tamtego świata'
Dobroczyńcy ludzkości >kruiiodaujcy < 

ciągle poszukiwani
(Jur) Zgrzyt hamulców. Że późno 

Potężne - koła miażdżą ciało ofiary 
tempa 20-go wieku. Tłum ludzi. 
Krew płynie z otwartych ran — a 
z -nią upływa życie. Karetka pogoto­
wia. Miejsce dla lekarza.

Biała sala operacyjna szpitala PCK 
we Wrocławiu. Lekarz dyżurny zręcż 
nie rozcina poęzarpane kawałki o- 
dzieźy

—  Siostro natychmiast do stacji po 
bierełiia krwi. po 300 gr, grupy .0 ,; 
Kierownik stacji dr. Tadeusz Doro­
bisz, wydaje siostrze żądaną ilość. — 
życie ludzkie będzie uratowane.

— Oto widzi pan jaką funkcję speł 
nia nasza stacja PCK, która jest je ­
dyną tego rodzaju na Dolnym Śląsku. 
— mówi doktor po wyjściu siostry.

—* Czy każdy człowiek może udzie 
lić swej krw! choremu?

— Nie. Rozróżniamy catery grupy 
krwi. Grupę „O1'. ..A". ..B”  i 
Każdy posiada jedną z tych grup. 
Człowiek posiadający grupę „A “ mo 
że otrzymać krew od człowieka po­
siadającego tę samą grupę. W wypad 
ku zastosowania'niewłaściwej grupy - 
może nastąpić śmierć pacjenta.

— W- takim razie skąd Wiedzieliście 
panowie, że  ofiara tego wypadku mia
ła grupę -O"?

— Grupa „O " jest grupą, którą 
można stosować we wszystkich wy­
padkach od ,,0'f do „AB “ . Dlatego 
jest ona najbardziej pożądaną. Nie­
należnie od tego podaialu każda gru­
pa dzieli się na cechy. Mamy . cechy 
,.M“  ł  .,N“ . które odgrywają dużą ro 
lę w medycynie sądowej, służąc do 
ustalenia ojcostwa, by ojcostwo moż­
na w  100 proc. wykluiwyć. lecz nie 
można udowodnić. Są także cechy 
„RH" ważne przy przetaczaniu krwi 
z matek do niemowląt

— Kto może być krwiodawcą?
— W jakich ilościach, pobieracie 

panowie krew?

— Od każdego krw iodawcy pobiera 
•ię ra* w  miesiąca do 300 cm, a tył 
ko w w yjątkow ych wypadkach 500
cm. Ilość lę uzupełni organizm, przy 
dobrym odżywianiu po tygodniu cza­
su. Pobraną krew przechowujemy w 
butelkach kalibrowanych z dodatkiem 
cytroniany - sodu, w lodówce w tern 
peraturze plus 4 stopnie C. Obecnie 
pobieramy miesięcznie przeciętnie 15 
litrów, posiadając ponad 100 k rw io­
dawców. Krwiodawca otrzymuje od 
nas 18 22 za cm. az. W najbliższym 
czasie zorganizujemy specjalne po­
siłki odżywcze. Jeżeli więc miesięoz 
nie da 300 cm otrzyma 5.400 zł.

Ostatnio odesuwanty brak k rw io­
dawców, chętnie w ięc przyjm ie my 
zdrowych luds*. je że li się okaże po 
zbadaniu, że '  oddawanie krwt nie 
wpływ a ujemnie na ich zdrowie.

Nieodstępni towarzysze zabaw
kochający się brScia------------ —

KRZYSZTOF I JACUŚ ~ 
najukochańsi synowie mgr. 
Jacfwigi I d-ra tned. Zdzisła­
wa Wiktorów
zmarli 'tregiózn-ie 29.3. 1948 r. 
Pogrzeb odbędzie się w dn. 81 
bm. o godz. 15-tej z kaplicy 
Cmentarnej przy ul. Bu-jwida.

„ ; K 1534

KOMUNIKATY
j - r i h a O E i M H

T e a i r p
O iru A  . DOLNOŚLĄSKA — fcoW  

31 bm. gods. 19-ta premiera: 
ce'* w  2 aktach waz „Szechftrecado'*' 
bale* w 3 odsłonach z 1001 nbcy wdi. 
dług -suity symfonicznej N. Rlmakłł- 
Korsakowa. -  ,

TEATR POPULARNY — środa »  
bm. godz. 19-ta „Pani preaeąoWa" —* 
przedstawienie zamknięte dtó OKZZ..

K i n *  ,
„ŚLĄSK1* ul. Swłeeozewskiego; 8T 

amer. „PaoJ Mkiiveł-‘’. 
„WARSZAWA** ul. Fredry 16 ama». 

..Dziewczę Pótoocy^.r ‘ i

Kiss »WARSZAWA«
Prifrn Ałuiiuei

krajowych l  z a t r ą n i^ y ^  Nr. 8
od dnia 31.3 do óoia 3.4. 1048 r. 
włącznie od godz. 12 — 15rtej„ 

co godzinę seans.

ruski Kruka flsin  WI3/4S
i inne aktualności. 

Jednolite cena biletów na wszy«t 
kle miejsca. K  1630

„SCALA- ul. Mikołaja 27 franc.
„Trzech panów Ludwików". 

.POLONIA- uł. Żeromskiego 53̂  a*»«r. 
„Znak Zorro".

„TĘCZA- ul. Kościuszki 171 «me% 
„W ilki morskie".

„FA M A - — Psie Pole ame-r. „Seceoa*
- 'd a  W 'Dolin! e Słońca4*-.'*"”- ........
„ODRA- — uł. Kołłątaja nr. 32. -<• 

angielski „Pościg"/

Nocne djjżurjj aptek
„Pod  4 W ieżam i- — Darorota 7 
„Pod  M urzynem - — PI. Solny 3 
„Pod  Słońcem* Traugutta 121 
„Pod  M ewam i* — Partyzantów 2i

Z kroniki milicyjnej
Zaginiony ehłopteę

(h) Funkcjonariusz komisariatu kto* 
lejowego MO zatrzymał 7-letoieg« 
chłopca, który nie wiedział gda* 
mieszka 1 nie znał swego naowisba. 
Odesłano go do Opieki Społecznej.

WYBUCH KARBIDU
(K-i) W Ziern ikach przy uł. Ziacot 

ckiej Nr. 225 Paweł Sadownik, la* 
59. spowodował wybuch karbidu w ~ 
butelce, która rozerwała się. Sadów 
nik doznał poparzenia twarzy l wy­
palenia oczu. Nleaecząśłiweg* Pogo­
towie Ratunkowe PCK przewiozło do 
kliniki ocznej przy szpitalu Wszys* -1 
kich Świętych.

W TAŃCU
(K-t) 42-lełnia O. L., podczas ra­

ba wy tanecznej w szkole tańców przy 
uł. Wincentego Witosa, upadła 1 do­
znała zwichnięcia eiawu prawej rę­
ki.

Po nastawieniu ręki w szpitalu 
PCK O. L. znowu poleciła zawieźć 
się karetką Pogotowia Ratunkowego 
cm salę tańca.

POPRAWA
<K~i) Zazwyczaj podcaaa uroczy­

stych świąt. Pogotowie Ratunkowe 
PCK notuje kilka łub kilkanaście za 
truć alkoholem

W ub. Święta Wielkanocne Pogo­
towie nie zanotowało ani jednego to 
kiego wypadku.

Trupy noworodków
<łi) Oh. M Gojnik zhałaał 2 trupy 

nowo-t^oków przy ul. Sokolej 21 
MO. wszczęła dochodzenie.

J H c fw im j. a  n a j g g m  m i& K iŁ

Czujność* opieka, interwencja
Znowu zadygotały serca wro­

cławian: trzech chłopców rozszar 
poła eksplozja na ul. Dicksteina. 
koło Parku Szczytnickieg©.

Niedługo minie trzeci rok od 
chwili ukończenia działań wo­
jennych we Wrocławiu, a od te­
go czasu mogiły osób, »tóre pa 
dly ofiarą porzuconych przez 
Niemców materiałów wybucho­
wych, mogłyby utworzyć cały 
cmentarzyk. I tak jest nie tylko 
we Wrocławiu,

Czy robimy wozystko, ©o moż- 
na, aby—uchronić  Zycie ludzkie 
od skutków zetknięcia się z gro­
żącymi śmiercią materiałami wy 
buchowymi? Czy czuwamy nad 
tym? Czy otaczamy opieką nie­
świadomych niebezpiecaeństwa. 
Ozy interweniujemy,- aby n«*nlę- 
to nlebęzpleczne przedmioty?

Bijmy aię wszyscy w plessl I 
powiedzmy sobie szczerze, fte

wielkie są zaniedbania w tej dale 
dżinie. Toć tui obok miejsca tra­
gicznej katastrofy, na posesji' 
przy ulicy Erazma Ciołka VHe- 
liona Nr 5, leży do dziś dnia 
sporo pocisków, a wśród nich 
słynne niemieckie „pięści pan­
cerne-.

Kiedyż wreszcie odbędzie .się 
dokładna lustracja wszystkich te 
renów, dotąd nie ilustrowanych? 
Kiedyż dzieci nasze będą się spo 
kojnie bawić be* sąsiedztwa 
śmierci?

Podobno Miejska, Rada Naro- 
dowa tę sprawę ma wziąć spe­
cjalnie pod obrady.^ „ Wszystkie 
Rady Narodowe powinny uczy­
nić to samo. Bogu ducha winnym 
miesckańeom, zwłaszcza dzie­
ciom, należy się opieka 1 sku 
teezna Interwencja.

Soł.
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P p r j ż  p r z y j o t o n n j e  s i e d z i b ę  j M B
T50 m i l io ń d iD  n a  o d n o u j lc n t e a r a ła c u  C ł f a i l lo t
8«*c«ytn* wyróżnieni* bywa­

łą kosztowne. T*k »ądzir»-
y m o  frMMitóe ?*r©*i*dxenie # *- 
jM#Wfc któr* datu je  obecnie as* 
fruatomt odMwfento pałacu Chail- 
lat W potom tym ma obradować 
ONZ. ;
, J A  wiadoma, tnedo Zgromadza-. 
Ple Generalne ONZ odbędzie się JUL 
wraeśnia br. w  Paryżu* Przewodni- 
ęaący Organizacji uznał, ie  pałac 
CJhaillot, Jest najodpowiedniejszy na 
•łedzlbe ONZ. Koszta- renowacji 
gmachu ma pokryć rząd francuski; 
dalsze koszta obciążą już bezpośred­
nio ONZ. •’

Na rozpoczęcie robót potrzeba 15# 
•Bilionów franków. Sawo' doprowa-

damie j e dazcłonego pataea Chafflot 
do ftą jft J fe M n o ig  kontować ma 

milionów wy­
niesie «»s*tty insta ]ow*n i* $  wind, 
*  drugie 25 milionów — mebla 1 róż­
ne niezbędne urządzenia, jak tele 
ny, radio i  megafony.

Wydatek ten; zile banko „na*cza- 
'**•* Wypadł Trahcji, przeżywającej 
okrea dużych trudności finansowych. 
A le  czego alą nle robi w  imię za- 
ezeiytu goszczenia takiej instytucji, 
jak ONZ. Poza tym praktyczni 
Francuzi wtódzą, że koszty te po- 
kryją *  nadwyżką Zamorscy uczest­
nicy obrad, żądni różnych rozry­
wek tradycyjnie związanych a Pa 
ryżeng ....

J a k  n i e m i e c k i  d o k t o r  f i l o z o f i i
O im le c z y l  s ię  IM & te p la ts tb a
xr_ —  U ..1  ̂  *W  Na Śląsku znajduje się miejs­

ko w uść, nosząca za czasów niemie- 
•W A  oryginalną nazwą Noteplalsft.
Nazwa to intrygowała wiele osób, 
daremnie usiłujących zbadać, «k-ąd 
•na się zrodziła, jaki. był źródłosłów 
♦ego dziwacznego zestawienia sylab.

Do gadania taj sprawy zabrał się 
tjiemiecki dr, filozofii, 
w  Berlinie o nazwisku bynajmniej 
■Je niemieckim Sabersky. Zaczął 
szperać w teraźniejszości, ale to mu 

* aie rozwiązało zagadki. Sięgnął więc

ooF Że przed 200 laty miejscowość 
nazywała się Noteplaist, a -przed 
300 laty Neteplaistba. Sylabizował 
raz i drugi ów dr. filozofii I zawo- 
toł — „eureka", znalazłem wątek! 
Jest to zniekształcone francuskie 
.»Ne te ■ plais pas“.

Ucieszony swym genialnym _od-. 
kryciem, dorobił do niego całą le­
gendę o rycerzach z Prowansji, któ­

rzy wybrali się na wycieczkę w  lasy 
śląskie | zamiast uroczych polan 
leśnych, natrafili na niedostępne 
knieje 1 mokradła. Przewodnik ich, 
jadący na przedzie, zmarkotniał. Wi­
dząc to, giermek podjechał do swego 
pana i zapytał:

—  Ne te plais pa*T (Nie podoba 
•Ttóę panie?) Miejscowym mieszkań 
com tak się rzekomo podobało to 
zestawienie dźwięków, ie usiłowali 
je powtarzać i stąd pochodzi nazwa 
osiedla; jakie tam powstało.
■“  Śliczna historyjką, którą kaidy 
może przeczytać w  książce Saber- 
akyego tylko, że nie ma w niej cie­
nia prawdy.

Neteplaistba jest po prostu zger- 
manizowanym polskim „Nle-ciepła- 
izba‘V Niech, się lepiej niemieccy 

, filozofowie nie zabierają do studiów 
nad pochodzeniem polskich nazw,

[ be ośmieszają się fatalnie.

l i w r gdzie się stale wygrywa!
| W W J t o j f f f f M i  52 U ta rli
po *ł 100.000 m  Brur lsrSa 31921, 69331
o rtt  r t i i ,  w M . wygranych po SĆ.8M rt, pe M .fM  1 kurach 

" M l-  • *  ■ ■ m m  m a  r n i H a r i

f l f O R / t k / V ^ G 0
Malina ZT I  Om . Swia^eewnklege H  ’ 

W u b rm t, *L  OnunnUhM M rt.
ClągntoiU, 4 kizar Knpocznie ztą j t *  tfriiiinlMe 
Wygrape 1ej k lu j- wynoszą 130.000J 0 ( *  .

•ł nie wygra .
żalem jeszcze dziś kup leo u Morayhega^

— który dobrobyt wnk^de w  twój dmą. riWM

Czyteltpicy sa n i p s z f .r e c e n z js  «  powieściach |
* n- *

K. T. Wand J llO O ł VoWBOTNA PŁOWEGO JIMA"
LICZNE NAGRODY PIENIĘŻNE 'P O :"  "  "

o —  IM » ł  —  Ł » t e —  Ł te* 'te  ora
s z c z e g ó ł y  W *  WSZYSTKICH. KSIĘGARNIACH

p m d fcię?

ŚNIEG TATRZAŃSKI 

n J h o i u i ^

KJSM

Ostrzeżenie
Spółdz. Pracawiikśw 
ZjedB. Elektryków
w i w ra t^ w a . a  a ż M i/ i

ostrzega firm y, osoby 
I prawne i  prywatne
(przed uwieraniem jakżebkot-

Moek umów i tranułccjl. ...

u * U M C T f t ja k ?e a
u  nadużycia u U  « A j »  

° * t  *  M a j  ątółdzielig a 
dniem T. n. hr„ je d n o * *  
■efcodtewa.

ZAtZAB

K R E M  A X E Ł A
o d  35 k d  z n e m y i s k u t e c z n y  k o s m e t y k

*1126

K O Ł D R Y
p n e h o w s ,  w a t o w e ,  
w e łn ia n e  i  d z iec in n e
oraz w szelk ie  przeróbki
wykonuje Janio, solidnie a własnych 

i- powielonych Materiałów

P r a c o w n ia  K o ł d e r
» D A N U T A «

Wrocław. «ł. Si«Hn« 26
K1517

K /1 D  A R
z o A I / a  p ł a M

OtK#u8e rederowe samolotów wy­
maga olbrzymich « * * « ! .  Anteny te 
wyprooaieniowują ofronny aasób e- 
••egii. Spostraeboao niedawno. be w 
■^hJoooA, Rdaie ustawione są anteny 
wedmpomr% aupełma nie widać ptaków

R A D I O

Sk o d a , si n a m  i»u i r.
6:00 — 825 pstra wtorek. 8.36 „Ze 

hięty dwór", powieść. 8.50 Muzyka 
popularna. 8.00 Lok. program. dnia. 
ifX t Praerwe. 11.97 Sygnał caaeuy
Ifi/H Dziennik poludnio-wy. 12.36 
Pog. filmowa. 12.30 Ulubione -otwo­
ry  JUvda. 73.40 Aud. Ministerstwa 
Oświaty. W  .00 ,,Z dawnej muzy W". 
W j30 „&wdat jest piękny i ciekowy** 
pog. 14.50 Komunikaty. 14.57 tnfor 
mator Radiofonii Przewodowej. 15.00 
Informacje Potakii Południowej. 15.16 
Aktualia, lć.25 Muzyka ludowa. 15.30 
Aud. dla dzieci, lu.50 Skrzynka języ 
teowa. 10.00 Dziennik popołudn. 10.35 
Bczeirwa. 16.30 „Gloe młodych". 16.40 
Poemat, pedagogiczny. 17.00 ,,Mek> 

die operetkowe i filmowe". 17.46 
RUL „Kraj i łudzą e“ . 18.00 Lekcja 
języka roeyj^t. 38.15 Muzyka taneer 
aa. 18.4o „Zaklęty dwór", I odo. po 
wieści W. Łozińskiego. 19.00 Aud. dla 
wojaka. 10,30 „Wieczorna serenada". 
•0.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Aud. 
Chopinowska. 2(1.30 „Z  życia Tm. Re 
Ariockiego. 21.50 Skrzynka ogólna. 
at.OO Mueyka lekka. 22.46 Koncert 

28.00 Om*, windom. 2816 
N*o«rani na dzień naat. 23.30 Hymn

CZWAKTBK, 1  kwietnia. 1048 r.
® ° °  — 7.00 patrz środa. 7.16 Mu- 

720 Lekcja języka rosyjakiega. 
wZegąj-ynfcą muz.". 8.20 fofona. 

• « «n o p o ł* ie .  8.26 Skrzynka PCK.
Muzyka popularna. 8.50 Muzy- 

ta  romyw*. 8.00 Lot. p co «rw , * , £  

n  m  <=»•» I
EtaleTK̂  popołudniowy. 
K>dowa- 72.50 Muzyka. 

* 0 0  Muł l̂ S d. c. I g .20 Musyta
J je u ta r a ^ Ig .S B  Aod. muzyemm.

Koncert aolMOw. 14.30 „ p o , ,  
■nihwmmy’*, aud. <U* doleci 1430 

14.97 h .fc>™ ,OT
15 00 tolorm. 

L I -  L ™ ' 1616  10 26 Mc
m Soo WS0 •'Wie‘  < *«*> .“ .

‘™ »  popołudn. 10126
*>Łh.

- W3,<W* »  Sm■rjn r Uolw. W e im u r t  '. 1636 R’a.  
m ew r porednij 16.50 Aud

r ^ v ”2 efen Jer« cz‘'> wykład. 
kai3dego miłego". 20.00

w e « m y . 20.36 ..Druga pu

•S t* -  mi^ ŚCi ‘ o4fiuc*low- 21-15 Ko^“ E *  20-30 Koncert aymf. 22 40

Pry>0rem na jutro. 28,30 Hymn

«o ł owadów. Nawet mrówki 1 pąjękt 
nikieją aupełnio.

Zacnęta badać tę sprawę I okazało 
•ię, że ta promieneowente anten i  aa- 
warta w nim energia zabija wezeBde 
żywe otworzenia, trafiaj ąca beapa^ęed 
nio w ateęfę tych promieni.

P<«kl przelatujące koto anten — 
■P®<ła  ̂ na fienkię, jakby były pora 
śoee działaniem promieni.

Dekarze wyciągają atęd wnhwek, ie 
i <ta tata Ottaum etccH radarowych 
moie być arkodUww i 1*  trach* prac 
Prowadzać aytacnutycsnc badania «b 
«h i^ oedera abwicodccnla, JaUa ani* 
ny neatcpujg w organizmie ludakins.

Papier i nylony 
z  łoiłyg słonecznika
W. Węgrzy wynaleźli sposób ro­

bienia papieru z nowego surowca. 
Tym surowcem sgjodygl sloneęznl- 
lta I sitowie, Z obu surowców łatwo 
jest wyprodukować celulozę, będą­
cą podstawowym surowcem przy 
wyrobie papieru.

Nowy papier węgierski kalkuluje 
się znacznie taniej, niż papier drzew 
ny. Surowiec ten ma jeszcze tę za­
letę, że przy przeróbce uzyskuje się 
inne pochodne produkty, z których 
możne robii sztuczne drzewo, gumę, 
nawozy i bardzo cienkie, mocne 
nici.

Zaczęto nici Se stosować de wyro­
bów dziewiarskich 1 okazało się, ie  
można z nich robić wspaniale poń­
czochy, zwane „nylonami". Dzli ny­
lony węgierskie cieszą się najlepszą 
opinią 1 bardzo są poszukiwane na 
rynku.

I pomyślmy, że jeszcze nie tak 
dawno wyrzucało się łodygi słonecz- 
nika na . śmietnik! Zgroza!

Używane włosie
m a tera co w e
włosie końskie
kupują stale w  każdej ilości

Państwową > Zakłady PrserÓbU
Włosia

we Wrocławia, aL Kaszubska 1#
(obok Pomorskiej). Teł. 30-91. 
K-1501

B A C Z N O Ś Ć

m  o  d  y  s t  k  i
i k a p e l u s z n i c y j

c e n t r a l a  t e k s t y l n a
Hartowni* mm Wrocłowinl

sprzedaje hurtowo*
w dowolnych Hotelach

1) kapelińjj i stożki damskie
2) kapelusze i stożki męskie

B fA S Z T N g  do zawitjacua cukierków 
kupię. O ferty  „P A R "  Poansń. R ata j­
czak . 1 pod „3,1111". k  157*

KLEJ DO DĘTEK, oliwę rowerową, 
Ultfci TM gorąco do samoahodów, wy­
syła za  Mdiozeaiera akteó fabryczny 
Z. Matek!* Pozrum, św.' Marcin 97, 
tei. 20-76. K 1577 1

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuj* (Schowa i sol.dnit — 
pracowała haftów artystycznych. 
IRENA SZAŁOWA. PaaaaA. K

Skarbouia 23 - ut u.u.
K MS

e t o  pa rito fU  m / m m m

{ M t l l W t J P

r . Z  1568
L O B A Ł  i

2555

NASIONA » w « «
kwiatywą. rolno, gwąuwo- 

towoce ocos pokona dis 
ptaków I rybek — poleca 
ST. HA DURA. Wraataw. oL 
Słodowa !«. M . W -00 -  
Bart. Ryaek 4 — Detal

<*» *  p o h o ć ^ S r T ;
bjMłmlą. lazłenlcą a. m rao łd F lM ^  

[•owrerooota. Zgloaeenłe: —W -»„■  
borów asewtao .  rym e^d m ia fie iS I 
Mte 30. M. SzanbtouicŁ. " " j o r

D Y N A M O  do 15 vo*t i  500 emper 
om a siŁmiki na prąd 2 i 3 K M  — ku 
pię, odtree: Oaęstoahowa, Warsccaw- 

TO —  Kowalski. K  1609

ZGUBIONO eurwonw prawo jazdy, 
kartę RKU, odcinek UOMUowwiit 
na natawisłoo- WaowiórsW <Zbi«niewv 
Wrocław, Rooa*vałta 6, m. €. 2966

RODZIN

l ^ t  ucwtamy

|OJshiwowrta«, WywidSfciony do NU-
mloc, oatatofo przebywał "  w< jsbozlo

tbk* er f ecyinym Blłchenw«W lW i W 2T 
v ^ lL 17  ~  POMutówany praa«eKc«ii. 
kiewicaa JóeeJa, 04***. ,4. Jednoócl
Narodowi 19,

DO S P R Z E D A N IA  samochód m -ki 
1 i pó l ton. w  dobrym  sta­

n ie  i  tró jko łow iec m -ki „T em po- . 
Akad.. Sp. Spoi. we W rocław iu, ul. 
C .-Skłodowskiej 91. _ 20-B

OGŁOSZENIA DROBNE
h a n d l o w e

ZABAWKI, wózki, Jóżecaka. Marteny 
Warszawa; Sikorski ega lg . CetwMrf 
beaptotoie. K  1S0g
•*“----— ------ - # -------- ------— _______
SPRZEDAM tsraądbeuaa a U gu to  i  
sypialnią. W iadomtot Troebnkka 54,
“ • ^  a m

ZGUBY. KRADZIEŻE.

S K R A D Z IO N O  kartę row erow ą  oraa 
keookartę c a  rwzwiałoo M iękina Ge- 
noweto —  Skoroozyce, po«w. Grodków.

K 1500

R O 2  N g

POSAD POSZUKUJĄ

NAGRODA! W sobo4ę 27 marca za- 
gubiono tecckę brązową z dokumenta 
m i 1 Jowitami keeowymi. Uczciwy zna 
loaca proacony o awro4 dokumentów
m  wynagrodzeniem. Biuro T ra n ó w  
towe „Tranodail", J. Rumiński, Świd­
nicka .10. 26SS

U N IE W A 2 N IA M  nomdnoc^ę, wydaną 
pTzee Zarząd Miąjsfld m. W roc ław ^  

Tadeuaa Garborczyfc.
2670

SZOFER - mechanik z czerwonym 
prawem jaady, dtunzą praktyką i do 
brymi referencjami'— amfcg procy 
we W-rocławtiu. Zgłoszenia: ^5|owo
Polskie" pod „Traeżwy". 2666

BYŁY  dyrektor Jokak gasrtrooomic* 
nych w  Centralnej Połać#, wiek 
średna, dobrej preaoncgd —- poasuku 
je  odpowiedni^ posady, najchętniej 
(jak» zonzędrnający penaóonateng do 
mem wypoczynkowym, hotelem, miej 
•oowoóoi kuracyjnej. Oferty kiero­
wać: redakcja „Siewa Polakłepo'* — 
Wrocław, — „Dyrektor". 2638

ZGUBIONO dokumenty: książka Z-w. 
Inwalidzkiego, wyd. przez Pcw. Zw. 
we Wrocławiu, karta rowerowa wy^ 
dana prze* Zarząd Miejski Wro- 
ciaw. Karta rejestracyjna wydana 
•pczez IV  TSnzęd Skarbowy — Wro­
cław nr. 866 na nazwisko Ciechano­
wicz Adam. Uczciwemu znalazcy na 
groda zL, 1.500 — W-rocfiiw, Kosynier 
fika 80. m. 8. *• 2600

UNIEWAŻNIAM zagubiony- odcinek 
2amekioweoi a — Anastazja Osmólska, 

r Jkwor,—Chrobr ego ~̂2r  ~ ~2053

WOLNE POSADY

i^ ^ A K A Ł  aię pies, weteran odtkńa
PJtysąnokioh. mtay wgraurek. 

waM etę .^ u r * - ,  .  wiriki Ptątek 
« d -  w.eraorem w okolicy końca li­
ng tramwajowej .etódcmkl"'. „Uraci- 
»e »o  tneleecę eowtcie wynaaradze 
Z« . Przywiaaaczenia — icigaóbede 
^cnie, również powiadamiam , * ^ !  
1 ,  *  ? “ ***«• Odprowadzić U > po-
wiedomlć. p4. Stasgńoa 6. m. gggg

ta S f r. Odebrać! J* .
tade Góra, Szutarakż. Prana Adka g-

K14W7

W YKW ALIFIKOW ANYCH KSIĘGA- 
1UCY na atanówiżfta kiereęntików od- 
duteów i ŁalęgarA — w W «aeawia, 
Lotfca, Katowicach, Krakowie i Wro­
cławiu — poszukuje Państwowy In­
stytut Wydawnścey. Oferty s poda­
niom przebiegu pracy zawodową) na- 

Słl iadać w wy d » « lo  personalnym: 
PIW. Warszawo, uł. Młodzieży Jugo- 
atowiańakiej 1T. ^  3548

ZGUBIONO dowód osobisty, książe­
czkę wojskową na nazwisko Gru en z- 
fnw th  Wełter — Nysa. K 1597

ZGUBIONO kurtę tqf«utirucYjnę RKU 
Wrotte-w dowód oaobiutr nu uaaag- 

Kęp lutu Ceeełuw. ■ 3684

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną na 
“ ■5 5 *  Grakem.łużł^ neleło, pow. 
a ro*4w . ZIM O

MJ8TOZ in*roll»atoiiuki potraebnr
HTTP. Krętą i/B. ułn— ą  od Irodr

GOSTODYNI cuntu, u«oiteu na do­
brych aunukudt — uoatunia pcŁyję
te. Zteonuni« - „Autem", stuBnu 87.

n a u k a

KOkBSFONDENCTJNI KDRgT K SIg  
GOWOSOk k fe w tją  ŁubUa akr, 
POrat. 106. l i l i i

CENNIK OGŁOSZEŃ “ 
°*teteanto o  tekteia p n , a a ^ i* .  
•a 1 mm. od 71 -  lao m m ^ -7 8 _
A n  1 mm. od 131 -  300 mm S ł '-
•  *  1 mm. od 301 — 800 mm -
*“ ■- N  ad 1 mm ponad S00 mm 
— ał aa 1 mai. Ori— — -
te ‘ckatete: d . 7 0 ^ u  S T 7 H  
1 mm. .4  70 -  130 mm 45^ “  
te 1 mm. od 121 -  300 mm — u# 
a®—  N *  1 mm. od 301 — 300 aum 
- p o  TO - al aa 1 mm. ponad 800 

-  "  1 nud. Nakru- 
1o*i! do 70 mm -  po 80.- te aa 1 
nun od 71 — 180 mm po 40._ te 
au 1 mm. od 12 1 — 300 mm — nu
*  — N ua 1 moa. ad 301 -  000
mm po 110.-. d  a  1 on—
300 mm — po 18o._ te a  1 m m .
Ogleaseoto drobne:-po 26__i
4S?w®' du tmomkojącYck piuc, po
I f f e j f  "  1 Nono. _  Zatknuitea!

ttettelo — do m  Tum 
ddłnteonteeh jodnoocpoltowyób 

nOU dloioj — włękau I dwpuapol1 
towę — 100K drożej. Zu nlate ialą 
I wlętu dopłata 80*. Ogtóanoia 
aroboe — minimum 10 słów —
“ ^ “S L T  40 *,6* “  *n »te  PKO . -  * t .  V m  — 185.

IŁOWO TOL8H *  MS. 88. me. ft



7 - Y C l E  S P O R T O W f i
T r a s a  w y ś c i g u

Warszawa r  Praca -  Warszawa
przebiega przez Dolny Slapk
afctm fu m n  — .*»ł*»S l m ,  «m  będzie to * «• * ,'
y - — T1lTH*S—łl"~  U W * ® ™ *

' i  m i n m  p o  r »A O i

— sSŁiw -  ŁMŁ4toee-» “ ■ 
...» eto <*5. to  — *£* ~  nds — Oleśnica — lńrecie-i — 
km.

X e t e :  (SjE b t )  -Wrocław —
a i iS S ;  " iw i t o M w  -  wrt-hny* —-Kamienne Gór* — Jelenia 

: Góra. 158 to. _
: 4 eto: <4.5 te ł — Wenie Gem — 

jild eo lee  —  Liberac. 84 tan. 
' ' T T - * :  (0.5. t o  ~  “ ‘ S T  -  

IłUtaik,— Kledno —  Stała. » »  t o  
Oaótor tt*ae ‘ Wy4d#a' erjnoer 818

tan" M A G A  — WABS2AWA
1  C t o  (U .5  b r ) —  I * e h »  —W ce — 127 tan. ' ■ ■2 eto: P5 brj — Pardubice — 

Bmo — 12® tan. ■
W Btap.jeńnoaalo-J °*f***- 

nek. r ■ :3 etas: (SO. ta) — Bro> -  Zim -
187 tan.

4  o t o  (5.5 t e . )  —  Z t o  —  Z ilina  
—  151 t o .
-; o etap; f  *  * - l  —  « « " ■ _  —  M or»v

aka Oetraw — B os ton  — Baclboci 
. Rybnik —  Katowice —  SM  t o .
W  B t o t t o e *  jcdoodnk—7 °4PO*

T t o ć :  <85. ta .) —  Katowice —  Kra
ków  — Kielce — M6 t o  Na odcinku 
Katowice —  Kraków, małecyen <51u- 
fo fc i T «  tan odbądto t o  próba —yb 
kolei drużyn « e  oleiłem  w  odt' * a f S  
Łm Snutowy*. W  etapie tym odcinek 
Katowice —  Kraków <T® t o )  n ie be- 
<bie aatferany do ogólnej punktacji, 
netom test jxrzew*dxiace są ■ P f ^ lne 
nagrody dta ^
Zwycięską drużyną będrfe ta, której 
trzeci zawodnls osiągną! najlepszy

w  Krakowie przewiduje się przer­
wą w  wyścigu na okres 3 ®odzrin, P° 
ceym. nastąpi start do drugiej części 
etapu Kroków — Kielce.

7 etap:' (93 br.) —  Kielce — Ra­
dom — 'Warszawo — 187 tan.____

Ogólne <»u«o& trdey blejta wynosi 
1046 tan. ■ _

Zawodnicy biegu Waraeewa Prag- 
postaną przewiezieni z Pragi -do Ra­
domia (z przerwą w  Katowicach) 
skąd wystartują do Warszawy na ro 
werach. Przejazd tego odcinka trasy 
przez grupę zawodników biegu "War 
szawa -  Praga nie będzie zaliczony 
do żadnej kwalifikacji, gdy* ta* cha 
rafctar propagandowy.

je szc ze  jeden raz WISŁA — IKS
- drugie} połowie kwietnia
drużynowy mistrz Dolnego Śląska 
w  bdksie — IK S  Wrocław wyjeżdża 
dnJKrakowa, gdzie rozegra spotka- 
nie rewanżowe *  miejscową W  tata- 
W jfołychczasowej historii spotkań 
tych drużyn IKS wpisał się na listę 
w y t i ę t 6w  % a  t » * y  ~  I* ”
den. .- •_

Zwycięstwo odniesione ta Krako­
w ie p it e *  „Wisłę" przeszło do hi-
b* ~ u  *  powodu „lekkoatletycznych" 
popisów naszego reprezentacyjnego
Pokarm  —  G»ćza,:ktiby^^ będąc mo­

cno wstawiony ̂ rzucił na ring butę! 
kę.

Z ringu krakowskiego trudno wy­
wieźć jakiejkolwiek drużynie zwy­
cięstwo. Najlepszym dowodem bę; 
dzie porażka czołowej drużyny ślą­
skiej — Zrywu Świętochłowice, któ­
ra z pomocą sędziów Uległa drugiej 
drużynie Krakowa —  Cracovii 
St 11:5.

W drodze powrotnej — IKS za­
trzyma się na Górnym Śląsku, gdzie 
rozegra towarzyskie spotkanie z jed  
njm  z  czołowych zespołów.

Rozpeczynamy młócką mistrzowską
Piłkarze KL A  -  na boiska
'  W  niedziele: zaczyna się kampania 

.misttaowska-w Wasje. A  - J5 0 ZPN. 
Żnowa na przeciąg kilku miesięcy 
yafcTłrww* dostarczą nam emocji. Bę­
dziemy bić brawo na boiskach-Bę- 
dziemy obliczać starannie punkty, 

o zdobyciu 'mistrzostwa 
Job o apadku do klasy B.

pierwszym terminie spotkają 
a&£ następujące pary:

; I Ł  i •
k ^piania —  Garbarnia, Odra —  Bie

Iawianka, OMTUR Ziębice —  OM 
TUR Kamienna «Góra.

u  KTnpa.
yictoria — Wolność, Barycz — 

Lustr Żonka, Browar «— KMSS.
G ro n a H I------------------------------------
OMTTIR Strzelin —  CPN  Gaz, 

ju lla  —  Len, Pafawaj? —  Odra NS.
Grupa IV.
Pionier —  IKS, OMTUR Jel. Góra 

— Dziewiarz, Promień —  OMTUR 
Wałbrzych,

Z  o b ie k ty w e m  p r z e z  W ro c ła w

T w orooay  h h  budowlany Jnł «1<! rozpoczął. W  wielo punktach W r. elewie Wldai robotników bodowi*.
nych przy pracy

Go?ab - przyiaciel i pomocnik źołhierza
(z) "Na wystawie lotnictwa brytyj­

skiego, która ódbyŁ* *>lę w- Wnrazn 
wie w  ubiegłym roku, można było 
między innymi oglądać specjalne 
klatki dla gołębi pocztowych, za­
opatrzone nawet w  apteczki.

Skrzydlaci łącznicy pełnią swą 
służbę łączności od zamierzchłych 
czasów. W  piśmie św. czytamy już
0 nich wzmteriHTX~dTtym ze Grecy
1 Rzymianie posługiwali" się gołę­
biami jako posłańcami, wiemy rów­
nież ze starych papyrusów. Dopiero 
jednak w średniowieczu zaczęto u- 
żywać gołębi jako kurierów wojen­
nych.

Gołębie oddawały usługi Krzy­
żowcom, przenosząc od nich wiado­
mości z Ziemi św. do Europy- Na 
początku wojny w  1914 r. Zlekcewa­
żono gołębie jako kurierów, ale prze 
konano się wkrótce, że nie można 
się bez nich obejść. Podczas gwał­
townego ognia artyleryjskiego, kie­
dy zawodzi już wszelka łączność te- 
Icfonipzna,. lotnicza i nawet radio 
wa, jedynym ratunkiem staje się 
gołąb, który bez obawy przebija się 
przez zapory • ogniowe 1 z  najwięk­
szej odległości nieomylnie IfafT  dtr 
swego gniazda (w okresach wojen 
do swej klatki) ,1 przynosi pilne 
meldunki, umieszczone w małych 
rUrkach aluminiowych, przymoco 

i wanych do nóżkL

Zdarza się, że^ gołąb trafiony w 
ginte, ale WYPadki- 

te są niezwykle rzadkie. Wiedziony 
jakimś specjalnym instynktem, go­
łąb prześlizguje się w  powietrzu 
przez najniebezpieczniejsze - strefy i 
osiąga swój ceL

Dzięki swym niewątpliwym zasłu­
gom, gołębie są bardzo Jubiane w

wojsku i  warto zwrócić uwagę, 2# 
nawet w  czasach pokojowy cfa.wśród 
J udzi, karmiących gołębie na pla^T 
cach 1 ulicach miast, przeważają d , 
którzy bądź noszą, bądź nosili mun­
dur wojskowy. Nie rzadko widzi się 
też inwalidów, wysypujących g ł ę ­
biom starannie zbierane okruszyny.

h t d y g i r v k a
najzimniejszy punkt na święcie

(z) Do czasu ostatniej wojny pow­
szechnie mniemano, że najzimniej­
szym miejscem na kuli ziemskiej 
jest Wierć hoj»ńsk, miejscowość po­
łożona w północno-wschodniej czę­
ści Syberii. Temperatura w  okresie 
zimowym dochodzi tam do 60 st. po­
niżej zera.

Jednakże podczas wojny pewien 
geolog radziecki, członek Akademii 
Nauk, badając dorzecze rzeki Indy- 
giryki, odkrył tam miejsce jeszcze 
chłodniejsze. Miejscem tym jest do­
lina górnego biega . In dyg Ir., ki, oto- 
czona wysokimi—górami,—dochodzą- 
cyml do 3.000 mtr. Przeciętńa tempe 
ratur>. zimowa wynosi tam 67 — 70 
st. poniżej zera*

Ciekawe jest, że obszar ten li -V 
cy ponad 1.000 km kw. nie leży by­

najmniej poza kręgiem po!amyi% 
Inne kraje leżące pód tą samą 
rożośdą geograficzną (62 —  64 stofK 
nie) maję klimat zi^ełnie umiarioK 
wany. Do tych krajów należą: K o -  
landia,. śrot&owa Norwegia i Szwe­
cja. Takie miasta jak: Archangie!*, 
Murmańsk. Narvft, Reykiavik lć*ą 
znacznie -bliżej bieguna północnego. 
Ogrzewa je Jednak ciepły prądza<- 
tokowy zwany Golfstromem, docie»» 
jący do Europy Północnej. SwiadCay 
to o tym, jak dalece prąd teń lago* 
dźi klimat

W f r T jz a a a  r u M U M M is w f f i-

C Z Ę S C I I
•* . *  peliirmis b l d i i e m  B t t r ia  a * V  potentat Dłfto- 
i , :  _ .  id e t a n  adaje d ;  nnaoloteta do Berlina k  mwoSę 
anbW a sekretarką Bwą Marettą F in ie. Na chwilę prad 
dlirtrr- samolot selrzyiiinje policje estekheińnka;

i - ’  n l n 4 _ l #  .  , ____ ‘ _ .
"■ Wizyscyj milczą. , ■■■■.
. . Oto budyhki porta lota icą**. —  Kapitanat —  Merow- 
. płetwo ruchu. Bługl korytarz. szeregi drzwL W  Jcońcu po- 
yój zupełnie pusty. .: > ■ '  . -

—  Państwo pozwolą! . ■.. • ■_  ..
Brickson x  niechęcią przygląda * 1*  twym przoaaoową 

eom. Swa Finko nie nie mołe arozumleć I  » #  «ta  
uśmiecha. : . ' - '  '

_____J ed d L * tajemniczych roątczyzn zamknął Otarannie
. ś z w t  u . •- _ . ~ " , :
}" ■; —  Mota panowie wytłumaczą "twe postępowanie- —  -m- 
etyna Brickson. Jest wściekły. . ■ ~ .

.—-•Proszą otworzyć walizki i  ncaeiery.

P O W iE Ś Ć  113)
Terzegb iu n oszy -G zow sk iego

—  Ale jakim prawem?—  wybucha Erick. * •
—  Policja polityczna —  cedzi przez zęby wysoki bar­

czysty blondyn. ’ ■ ' .
—  To drobiazg —  mityguje rozjuszonego pasażera

urzędnik towarzystwa lotniczego. —  - - . ' .
—  Rewizja?! ‘ . v ;
__Tak. Pan się nie myli. Ale potrwa krótka
Agenci tajńej policji z  wprawą odkrywają walizy —

i  przerzucają rzeczy. Przeglądają .szybko, kcx bard* 
dokładnie ^

Badają dno 1 ścianki. ’ • *______"
Teraz kolej na torby podróżne 

-  —  No tak-.' v  /.-•*.* .
Zamieniają z sobą kilka tóów.

/—  Może teraz pań stw o  pokażą nam zawartość portfeli. 
Kieszenie proszę opróżnij _  . :

—  A  więc osobista rewizja?! — szaleje Brickson.
Jeden momencik-. —  uspakaja go szef Lotnej Bry-

SŜ 7. Palce błyskawicznie obmacują Erićksona 1 Ewę^ Finkę.
Mprnirwtgt raekata aż  skończy się ta dereńłonla.

g łow ie .' ' • • ' : ■ "
—  Jui koniecl Państwo *< 5 0 5 111-

Erickson .kiwa głową. Spocił się cały.
Klaretta przybladła.
Wychodzą na świeże powietrze Samochód czeka.
Jest piękny kwietniowy poranek. .
Wiosna! Słodki zapach pó i lasów 1 wód.
T  znów jadą. Hamują przed samolotem. •. -
W okienkach twarze zaintrygowanych pasażerów 

rfianik pomaga wejść na pokład maszyny. Trzask <tewl» 
Byk silników. 1 /-V-- • .

Pełny gaz! _ -
Nabierają przepisowej szybkości 

- Wystartowali
Wiatr jest porywisty —  rzuca maszyną.
—  O, dziś jest niespokojne powietrze — stwierdza f!!<K 

zoffeznie Klaretta. :
Ńa dole miasto. Wyspy 1 giąbokte aatakL Brzegi H  

skaliste. • \ i. \ h..
■ -śLecą na południowy zachód. Kurs na Berlin! > ;

Zjawia sic stewardessą." Klaretta spogląda na ErickSiH 
n . .  Oblicze mężczyzny nosi jeszcze ślady wzburzenia Oczy 
błyszczą. Na czole drohae kropie"Fota - 7 ■.

Nabierają wysokość Bżucanle słabnie. Pćiniel priwta 
zupełnie ustaje. •

Już dziś Berlin —  marzy Klaretta. : r
J « t  szczęśliwa. - ‘

—Testeś awanturnicą! —  powtarza słowa Jowow*
•W®*®* •" ’ Ł' , ' V 1 ‘ ■ 'r " ' I ' . ’’ .

. - w SZTABIE GESTAPO ..

^  B o z d z l a ł  KS3ĆV. _  ?
Wylądowali w  Tempelhoff. Z  lotniska pojechali w pre il' 

do Berlina. Brickson odzyska! dobry humor: Klaretta W v -  
serwowani go z  tajemniczym półuśmiechem.

— Jak « e  czujesz?7̂  zapytała cicha -  , 
r^e Doskonale! •-=' -• •..-.•-r"

' ’''v ' ’ • ,;fV"- - (Dalaor Ś3ąg jate .̂

-  . .  . - . wydawcę: Bp. Wyd. .ęzyteMr;


